
Spółdzielcy i chłopi indywidualni
powiatu tarnowskiego osiągają

Ruch strajkowy we Francji
trwa z niesłabnącą siłą

w akcji skupu
W gminach: Lisia Góra,

Łęg Tarnowski, Wierzcho
sławice. Świerczków, Gum-
niska zakończono już całko
wicie zwózkę zboża.

Akcja skupu z każdym
dniem przybiera na sile.

Chłopi tarnowscy oddali już
państwu około 250 ton zbo
ża. Na czoło przekraczają
cych plan dostaw przed ter
minem — wybijają się spół
dzielcy z Lisiej Góry, Ką-
śnej Dolnej, Klikowej, Łęgu
Tarnowskiego i Burzyna.

Również chłopi indywidu
alni nie pozostają w tyle.
Małorolny WOJCIECH
WIELGUS z Ilkowic gmina
Łęg Tarnowski jeszcze w lip-
cu wykonał w 124 proc,
swój roczny plan dostaw
zboża.

STANISŁAW WRÓBEL,
średniorolny z Siedlisk, od
stawił przed terminem 500
kg zboża. Po 100 proc, do
staw i więcej złożyli już w

punktach skupu M. WAR
DZAŁA z Tarnowa, KATA
RZYNA GRZYWA i BRO
NISŁAWA BIERNAT —

W Limanowej przoduję gminy:
Mszana Dolna i Limanowa-Wieś

Żniwa na terenie powiatu
dobiegają końca. Rozpoczęto
już podorywki i sianie poplo-
nów. Trwają omłoty. Jak do
nosi korespondent J. KUR-
CZAB, chłopi indywidualni
gminy Łukowica chętnie ko
rzystają z maszyn, szerokie
ich wykorzystanie utrudnia

jednak brak benzyny i oliwy,
dla POM w Świdniku. Tym
czasem kierownicy PZ GOM
i GS w Świdniku oświad
czają beztrosko, że rady nie
ma, bo nie przyznano im

puli oliwy — a motory
POM stoją bezczynnie, po
zbawione . siły napędowej.

W gminie Mszana Dolna
pierwszy wywiązał się z do
staw w 100% małorolny
chłop z gromady Łostówka
JÓZEF KOŁODZIEJ. War
to podkreślić, że przywiózł
on do punktu skupu zamiast

Towarzysze z Warsztatu

Mechanicznego H—I przodują
a inni?

Kaitfy dzień reallzac)! za
dań planowych przynosi nowe

sukcesy Warsztatowi Mechani
cznemu, który systematycznie
I codziennie przekracza swej*
piany dobowe osi-,gając tym
samym coraz wyższy procent
wykonania planu miesięczne
go. Również stosunkowo spra
wnie wykonuje swoje zadania

produkcyjne załoga Warsztatu

Konstrukcji Stalowych. Warsz
tat ten pod względem wyko
nawstwa planu miesięcznego
zajmuje drugie miejsce po
Warsztacie Mechanicznym. Od
lewnia Staliwa z powodu nie-

rytmicznego przebiegu pro
dukcji osiągnęła dotychczas
niewystarczająco wysoki pro
cent wykonania planu miesię
cznego w zakresie stali suro
wej oraz odlewów staliwnych,
natomiast wysoko przekroczy
ła pian produkcji wlewków.

Dla przykładu wskażemy cy
fry obrazujące rytmiczność do
dnia 13 hm.: wlewki — 124

proc., stal surowa — 91 proc..

Wysoko przekraczają nowe normy
robotnicy z Warsztatu Mechanicznego

Zakładów im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie

Załoga Warsztatu Mechani
cznego w Zakładach Azotowych
im. F. Dzierżyńskiego pracuje
na nowych normach już od 1
lipca br. Osiąga ona coraz to

lepsze wyn, ki, przekraczając
stale nowe normy i podnosząc
przy tym swoje zarobki — p.-
sze nam o tym korespondent
MICHAŁ FLISAK. Wielu pra
cowników i brygad podjęło zo
bowiązania systematycznego
przekraczania nowych norm i
tak: Aleksander SZYDŁOW
SKI, który początkowo posta
nowił wyrąb ać 200 proc na

nowych normach, osiągną! 235
proc. Równ'eż spawacze Ta
deusz ŻMUDA, Józef FAŁDA
i Kazimierz PĘCZEK wysoko
przekroczyli nowe normy■Wprowadzony taryfikator oka
zał się słuszny, mobilizujący
i sprawiedliwy, o czym świad
czy wzrost wydajności me tyl
ko poszczególnych brygad ale
i całej załogi, która plan za

miesiąc lipiec wykonała w

111,2 proc.
Do przedterminowej realiza

cji planu przyczynili się przo
dujący robotnicy, z których m.

piękne wyniki
małorolne ze Zgłowic, śred
niorolni F. KOWALSKI i J.
SADKO z Karwodży, JÓ
ZEF DZIEKAN z Piotrko
wic. MARIA KIEŁBASA i
ZOFIA WOJTOWICZ z Pod
górskiej Woli oraz wielu in
nych. L. K.

korespondent
*

Rozpoczęły się również
dostawy w powiecie Dąbro
wa Tarnowska. Pierwszy
odwiózł plony do punktu
skupu średniorolny ZY-
GMUNT ZABRZEWSKI z

gminy Żabno. W jego ślady
poszli małorolni J. GAZIK,
T. WŁOCH i J. CISŁO.

Na terenie powiatu istnie
je jeden tylko punkt skupu.
Magazyn, chociaż starannie

przygotowany, jest jednak
zbyt mały i trudno będzie w

nim pomieścić zboże ze zwię
kszaniem się dostaw. O tym
musi PZGS w Dąbrowie
Tarnowskiej pomyśleć za
wczasu.

M. PASTERNAK
korespondent

obowiązującego go owsa —

pszenicę. Pisze o tym kores
pondent K. CZAJA.

Spośród członków spół
dzielni produkcyjnej w

Mszanie Dolnej wyróżnił
się FR. STOŻEK, oddając
państwu 130 proc, obowiąz
kowych dostaw.

.Korespondent A. KO
WALCZYK podkreśla, że

chłopi gminy Limanowa z

zadowoleniem przyjęli u-

tworzenie kilku nowych
punktów skupu, co ułatwia
im dostawy i oszczędza czas.

Przoduje w dostawach gro
mada Jodłownik. Dobrze
również wywiązali się z obo
wiązków wobec państwa
mało i średniorolni: FR.
DĘBSKI ze Starej Wsi, JÓ
ZEF GUZIK ze Sowlin, A-
GATA SZUKIELNIK z

Mordarki.

zaś odlewów staliwnych wy
produkowano tylko 35 proc.

Poważne zaległości w pro
dukcji wykazują również Od
lewnia Żeliwa oraz Kuźnia,
które w dniu 13 b.m. miały po
30 proc, zaległości powsta
łych z poprzedniego okresu.

Zaległości te w znacznym
stopniu powstały w wyniku
trudności obiektywnych, jed
nakże kierownictwa wymie
nionych wydziałów winny
zwrócić baczniejszą uwagę na

te trudności i starać się je
jak najszybciej usuwać. Np.
nie wykonuje się planu odle
wów staliwnych, ze względu
na małą przepustowość for-
mlerni 1 duży procent braków.
Powodem zaległości w produk
cji na Odlewni żeliwa jest
brak suszarni, suwnic, maszyn
formierskich i co najgorsze
niska wydajność załogi for-
mierni.

I dlatego tei potrzebna jest
natychmiastowa interwencja
ze strony kierownictwa za
kładów.

in. należy wymienić gwincia-
rza — tow. MALCZYKA, bry
gady wiertaczy Franciszka
KONIECZNEGO, Stanisława
BOCZKA, Mariana BABIA
RZA, Józefa BRATKA i Jana
KURKA.

W czasie wykonywania zo
bowiązań lipcowych wiele bry
gad zastosowało metodę inż.
Kowalowa, co pozwoliło robot
nikom osiągnąć dobre wyniki
produkcyjne i podwyższyć
swoie zarobki. Zespoły Maria
na JAGODY i Józefa NOJA
wyrobiły 201 proc normy skra
cając przy tym wykonawstwo
robót o 2,116 roboczogodzin.

O tym, że stosowanie przo
dujących metod radzieckich
daje doskonałe wyniki przeko
nało się z własnej swej prak
tyki 21 brygad, które pracu
jąc systemem Żandarowej za
oszczędziły 4.870 roboczogo
dzin przekraczając przy tym
wysoko normy wydajności. Do
przodujących z nich należą ze

społy Juliana JEŻA, Francisz
ka PAŁACH A, Ludwika SIT
KI, Franciszka BEŚCIAKA i
Józefa BOCZKA, które na no

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Nota rzqdu radzieckiego
do rządów Francji, Wielkiej Brytanii i USA

w kwestii niemieckiej
MOSKWA

Agencja TASS ogłosiła nastę
pującą notę wystosowaną przez
rząd radziecki do rządów Fran
cji, Wielkiej Brytanii i USA
w kwestii niemieckiej.

— Rząd radziecki uważa za

konieczne zwrócić ponownie u-

wagę rządu Francji, jak rów
nież rządu Anglii i USA na

nienormalną sytuację polegają
cą na tym, że po upływie 8 lat
od czasu zakończenia wojny w

Europie Niemcy nie mają tra
ktatu pokojowego, pozostają
rozbite na część zachodnią i
wschodnią, oraz nie są równo
uprawnione w stosunku do in
nych państw. Sytuacja taka
jest sprzeczna z dążeniami mi
łujących pokój narodów do
utrwalenia pokoju w Europie
1 jednocześnie stanowi po
gwałcenie słusznych narodo
wych interesów Niemców.

Jeszcze dnia 10 marca 1952 ro
ku rząd radziecki przedstawił
do rozpatrzenia rządom Fran
cji, USA i Anglii projekt pod
staw traktatu pokojowego z

Niemcami, wobec którego rzą
dy Francji, Anglii i USA nie
zajęły dotychczas stanowiska
(projekt podstaw traktatu po
kojowego z Niemcami załącza

Strona amerykańska
sfawia przeszkody

w wykonaniu warunków

rozejmu w Korei

PEKIN
Agencja ^Nowych Chin do

nosi z Kaesongu, że członko
wie dziesięciu grup obserwato
rów neutralnych odroczyli wy
jazd do punktów wyładunku
na zapleczu obu stron, ponie
waż strona amerykańska o-

świadczyła, iż przygotowania
do przyjęcia tych grup nie zo
stały jeszcze zakończone.

W związku z tym dzień wy
jazdu został przesunięty z 15
sierpnia na 20 sierpnia br.

Korespondent Agencji No
wych Chin podkreśla, że unie
możliwianie przez stronę ame
rykańską wyjazdu grup obser-"
watorów neutralnych do punk
tów wyładunku, nie pozwala
wykonać warunków rozejmu.
Jak wiadomo, rozejm przewi
duje, że do Korei nie wolno
wysyłać posiłków wojskowych
Korespondent Agencji Nowych
Chin podkreśla także, że mi
mo podpisania rozejmu, Ame
rykanie n'e przestali dostar
czać broni i amunicji wojskom
lisynmanowskim, aby umożli
wić Im w ten sposób wznowie
nie działań wojennych. Gdyby
strona amerykańska miała za
miar zaprzestać dostarczania
posiłków wojskom lisynma
nowskim, to nie byłoby żad
nych przyczyn odkładania wy
jazdu grup obserwatorów neu
tralnych do punktów wyładun
ku.

wych normach osiągnęły 187
proc.

Dobrze spisują się również
brygady ślusarskie Ryszarda
KOZŁA, Mieczysława SUMA
RY i Gustawa NOSKA, wy
rabiając średnio 206 proc, no
wej normy.

Dzięki wprowadzeniu nowych
norm i realizacji zobowiązań
lipcowych załoga Warsztatu
Mechanicznego zaoszczędziła
50.094 roboczogodzin. Świadczy
to o tym, że większość załogi
docenia walkę o wykonan'e ■
przekroczenie planu, o obniżkę
kosztów własnych.

Utrwalenie osiągnięć załogi
hamują bumelanci. Należą do
nich: Józef Cisak, Józef Koza,
Zdzisław Czarnecki. Jan Krup
ski, Stanisław Lelito, Jan
Smagacz i Józef Skorupa,
którzy łamiąc socjalistyczną
dyscyplinę opuścili dni pracy.
Wymienieni pracownicy winni
zrozum'eć, że swą nieobecno
ścią w pracy szkodzą sobie, za
łodze oraz państwu.

Najwyższy . czas skończyć
z bumelanctwem w Warszta
cie Mechanicznym!

się przy niniejszym). Rządy
Francji, Anglii i USA nie
przedstawiły również swego
własnego projektu traktatu
pokojowego. Z tego wynika,
że rządy trzech wspomnia
nych mocarstw nie doce
niają doniosłości sprawy
traktatu pokojowego z Niem
cami. Sprawa traktatu poko
jowego z Niemcami odwleka
się coraz bardziej, za co pono
szą odpowiedzialność przede
wszystkim rządy Francji, An
glii i USA.

Odmawiając rozpatrzenia,
sprawy traktatu pokojowego z

Niemcami, rządy Francji, An
glii i USA poszły inną drogą.

Dnia 26 maja 1952 roku rzą
dy Francji, Anglii i USA wraz

z bańskim rządem Adenauera
podpisały „traktat o stosun
kach między trzema mocar
stwami aJ^Niemiecką Republi
ką Federalną", znany jako „u-
kład boński", a 27 maja tegoż
roku rządy Francji, Włoch. Bel
gii, Holandii i Luksemburga
wraz z rządem bońskim podpi
sały traktat o „europejskiej
wspólnocie obronnej", znany
pod nazwą „układu paryskie
go". „Układ boński" oraz „u-
kład paryski" są przy tym nie
rozerwalnie związane na 50 lat
« góry z agresywnym północ
no - atlantyckim blokiem
państw.

Jak wiadomo, sens „układu
paryskiego" polega na tym, że
w Niemczech zachodnich pod
kierownictwem generałów hi
tlerowskich i innych odwetow
ców tworzy się siły zbrojne
wchodzące w skład tzw. „armii
europejskiej", mającej służyć
agresywnym celom bloku pół
nocno-atlantyckiego. Zgodnie
zaś z „układem hańskim4',
Niemcy zachodnie pozostają w

sytuacji państwa zależnego, pod
porządkowanego trzem mocar
stwom. które, pomimo formal
nego zniesienia statutu okupa
cyjnego, zatrzymują swe woj
ska na terytorium Niemiec za
chodnich z nieograniczonym
prawem ingerencji w sprawy
wewnętrzne zachodniej części
Niemiec, co na długie lata u-

trzymuje ujarzmienie ludności
zachodnio-niemieckiej w wa
runkach reżimu oknnacyjnego
w zmienionej postaci.

Znaczy to, ?e układ boński
i układ paryski prowadzą do
odrodzenia militaryzmu nie
mieckiego i do przekształcenia
Niemiec zachodnich w narzę
dzie agresywnych planów in
nych mocarstw, roszczących
sobie pretensje do panowania
nad światem.

Jak wynika z komunikatu
konferencji ministrów spraw
zagranicznych Francji, Anglii
i USA, która odbyła się w lip-
cu 1953 roku w Waszyngtonie,
rza.dy trzech mocarstw posta
nowiły kontynuować' politykę
zmierzającą do realizacji pla
nu utworzenia „armii europej
skiej" I włączenia do niej za-

chodnio-niemieckich sił zbroj
nych z generałami hitlerowski
mi na czele Komunikat zazna
cza wyraźnie, źe „trzej mini
strowie spraw zagranicznych
potwierdzili swój stanowczy
zamiar energicznego prowadzę
nia polityki, uzgodnionej przez
ich rządy w ramach paktu at
lantyckiego. Polityka ta obej
muje prace nad utworzeniem
unii europejskiej sześciu kra
jów Europy, które utworzyły
już zjednoczenie węgla, i stali
i których rządy podpisały trak
tat o „europejskiej wspólnocie
obronnej". Droga, na którą
wkroczyły rządy Francji, USA
i Anglii w kwestii niemieckiej,
prowadzi do wskrzeszenia mi-

litaryzmu niemieckiego, do
stworzenia niebezpiecznego og
niska nowej agresji, do coraz

większego zaostrzenia się nie
bezpieczeństwa nowej wojny w

Europie. Iść tą drogą — zna
czy to wyrzec się uroczystych
zobowiązań międzynarodowych,
stawiających sobie za cci po
pieranie odbudowy Niemiec ja
ko miłującego pokój i demo
kratycznego państwa, zobowią
zań, które zostały przyjęte
przez Stany Zjednoczone 1 An
glię na konferencji poczdam
skiej w 1945 roku, i do których
przyłączyła się następnie Fran
cja.

Druga droga — to droga od
powiadająca pokojowym celom
i zobowiązaniom przyjętym
przez cztery mocarstwa w sto
sunku do Niemiec natychmiast
po zakończeniu wojny, droga,
zgodna z interesami utrwalenia
pokoju w Europie. Nie wolno
przy tym, rzecz jasna, nie li
czyć się z faktem, że od kc- fe-
renc.ii poczdamskiej minętó 8
lat i że od tego czasu zaszły
niemałe zmiany, które powin
ny być uwzględnione przy o-

statecznym uregulowaniu pro
blemu niemieckiego. Jednakże
podstawowe cele ukiadu pocz
damskiego — współdziałanie w

utworzeniu miłujących pokój i

demokratycznych Niemiec —

wyrażają nadal Interesy wszy
stkich narodów europejskich,
nie wyłączając narodu niemiec
kiego i powinny być zabezpie
czone w drodze zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami.

Rozwiązanie tego zadania
stworzy warunki dla niebywa
lego dotąd rozkwitu Niemiec
przy ich wielkich możliwościach
rozwoju gospodarki i kultury.
Nikt nie może zaprzeczyć, że
odrodzenie Niemiec jako wiel
kiego państwa, któremu należy
się odpowiednie miejsce wśród
innych państw, możliwe jest
tylko drogą pokojowego, demo
kratycznego rozwoju państwa
niemieckiego, drogą przyjaznej
współpracy z innymi państwa
mi dążącymi do utrwalenia po
koju i bezpieczeństwa między
narodowego. Doświadczenie hi
storii dowodzi, że droga wojny
już nieraz prowadziła Niem
cy do katastrofy narodowej i
że za konsekwencje te płacił
wysoką cenę naród niemiecki.

Nie ulega wątpliwości, że za
warcie traktatu pokojowego z

Niemcami ma pierwszorzędne
znaczenie dla uregulowania
problemu niemieckiego. Przy
czyni się ono w decydujący
sposób do utrwalenia pokoju w

Europie i umożliwi ostateczne

uregulowanie związanych z

tym zagadnień, jakie wyłoniły
się w następstwie drugiej woj
ny światowej, w czym są ży
wotnie zainteresowane państwa
europejskie, które ucierpiały
od agresji hitlerowskiej, a prze
de wszystkim sąsiadzi Niemiec.

Zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami konieczne
jest również dlatego, że groź
ba odrodzenia militaryzmu
niemieckiego, który dwukrot
nie rozpętał wojnę światowa,
nie jest usunięta, ponieważ
odpowiednie uchwały konfe
rencji poczdamskiej wciąż je
szcze nie są wykonane. Trak
tat pokojowy z Niemcami
stworzy dla narodu niemiec
kiego trwałe warunki pokoju,
przyczyni się do rozwoju Nie
miec jako państwa zjednoczo
nego, niezawisłego, demokra
tycznego i miłującego pokój,
zapewni narodowi niemieckie
mu możność pokojowej współ
pracy z innymi narodami na

zasadzie równouprawnienia.
Odmawiając rozpatrzenia trak
tatu pokojowego z Niemcami,
rządy Francji, Anglii i USA
motywują to okolicznością, że
nie ma jeszcze rządu ogólno-
nicmieckiego, który by mógł
wziąć udział w przygoto
waniu traktatu. Jednakże
tego rodzaju motywy od
mowy rozpatrzenia trak
tatu pokojowego nie odpowia-

Festiwal jest wielkim osiągnięciem
młodzieży całego świata

jej pracy i walce na rzecz pokoju
Międzynarodowy Komiłeł Festiwalu podsumował

wyniki wielkiego spotkania młodzieży s'wiata

Dnia 17 bm. odbyło się końcowe posiedzenie Międzynaro
dowego Komitetu Festiwalu z udziałem kierowników po
szczególnych delegacji młodzieży oraz dziennikarzy. Sekre
tarz generalny SFMD Jacęues Denis podsumował wyniki IV
Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów w Walce o

Pokój i Przyjaźń.
Podkreślił on, że festiwal

jest wielkim osiągnięciem mło
dzieży całego świata w jej
pracy i walce na rzecz poko
ju i przyjaźni między naroda
mi.

Denis przypomniał, że u-

czestnicy festiwalu reprezen
towali setki milionów młodzie
ży całego świata zrzeszonej w

różnych organizacjach, oraz

że delegacje niektórych kra
jów, szczególnie zaś krajów
Europy zachodniej liczyły po
kilka tysięcy dziewcząt i chłop
ców.

O doniosłym znaczeniu
stiwalu — stwierdza on

świadczy również udział
nim wielu gości z całego świa
ta — wybitnych bojowników
o pokój, działaczy SFZZ,
SFDK oraz znanych intelektu
alistów.

Omawiając program kultu
ralny IV Światowego Festi
walu Młodzieży i Studentów,
Denis podkreśla, że w konkur
sie kulturalnym ogłoszonym z

okazji festiwalu wzięli udział
młodzi artyści wielu krajów.
Odbyło się łącznie 537 wystę
pów artystycznych, przeszło
1680 seansów filmowych, pod
czas których wyświetlono 150
filmów wyprodukowanych w

33 krajach.

w
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PARYŻ
Dnia 17 bm. odbył się na terenie Francji strajk gene

ralny drukarzy oraz innych pracowników' przemysłu po
ligraficznego. W dniu tym nie ukazał się żaden dziennik
francuski. Strajk stał pod znakiem protestu przeciwko
rządowym dekretom nędzy, pod znakiem żądań poprawy
warunków bytu oraz był wyrazem solidarności ze straj-
kującymi od 14 dni milionami robotników i urzędników,
walczących z rządowy polityką militaryzacji i nędzy.
Trwa nadal strajk general

ny kolejarzy, pracowników
poczt, telegrafu i telefonów,
pracowników zakładów użyte-

dają faktycznemu stanowi rze
czy. W rzeczywistości polityka
Francji, USA i Anglii prowa
dzi do tego, że nie tylko roz
patrzenie sprawy traktatu po
kojowego odwleka się coraz

bardziej, lecz jednocześnie od
wleka się również rozstrzy
gnięcie kwestii utworzenia rzą
du ogólnoniemieckiego. Polity
ka ta zmierza bowiem do te
go, by utrwalić rozbicie Nie
miec, by nie dopuścić do przy
wrócenia jedności Niemiec.

Obecnie stosowane są coraz

to nowe środki nacisku w tym
celu, by układy boński i pa
ryski zostały ratyfikowane
przez odnośne państwa bez
względu na poważny sprzeciw
ze strony parlamentów niektó
rych państw*. Nacisk ten, zwła
szcza ze strony rządu USA,
zmierza do tego, hy przyspie
szyć utworzenie sił zbrojnych
Niemiec zachodnich i włącze
nie ich do przewidzianej ukła
dem paryskim „armii euro
pejskiej", ażeby, uzależnione
od państw bloku północno
atlantyckiego, Niemcy zacho
dnie przekształcić w narzędzie
realizacji planów tego bloku.
Ale włączenie Niemiec zacho
dnich do „armii europejskiej"
i zarazem do bloku północno
atlantyckiego będzie oznacza
ło, że nie można już będzie
traktować Niemiec zachodnich

jako państwa miłującego po
kój. Włączenie Niemiec zacho
dnich do „armii europejskiej"
i bloku północno-atlantyckie
go uniemożliwi połączenie Nie
miec zachodnich i wschodnich
w jednolite państwo. Miłujące
pokój narody całej Europy za
interesowane są w utworzeniu
jednolitych i miłujących po
kój Niemiec, podobnie jak za
interesowany jest w’ tym sam

naród niemiecki. Z chwilą je
dnak, gdy rząd boński wcią
gnie Niemcy zachodnie do a-

gresywnego bloku północno
atlantyckiego, zjednoczenie
Niemiec zachodnich i wschod
nich stanie się niemożliwe.
Właśnie dlatego przeważająca
większość Niemców nie tylko
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej, lecz i w Niem
czech zachodnich występuje
przeciwko planom rządu Ad<*-
nauera, mającym na celu
wciągnięcie Niemiec zachod
nich do „armii europejskiej"
i bloku północno-atlantyckie
go; pod tym wyględem cieszą
się oni poparciem miłujących
pokój narodów' całej Europy.

Z powyższego wynika, :>

polityka rządów? Francji, USA
i Anglii, podobnie jak rządu
Adenauera, zmierza nie do
zjednoczenia Niemiec i utwo
rzenia rządu ogólnoniemiec
kiego, lecz do tego, by na dłu
gie lata utrzymać rozbicie
Niemiec. Polityka taka wymie
rzona jest bezpośrednio prze
ciwko utworzeniu ogólnonie-

(Ciąr/ dalszy na str. 2)
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Denis podkreśla również
masowy charakter przyjaciel
skich spotkań sportowych, w

których wzięło udział 4366
sportowców z 54 krajów. Pod
czas rozgrywek sportowych
padło 5 międzynarodowych re
kordów i 93 rekordy krajowe.

Obecnie, po zakończeniu fe
stiwalu — mówi Denis —

przed jego uczestnikami i
przed młodzieżą całego świata
stoją nowe zadania. Najważ
niejszym z nich jest dalsze
rozwijanie walki o pokój i u-

macnianie jedności i przyjaźni
młodzieży, niezależnie od prze
konań politycznych, wierzeń
religijnych oraz przynależno
ści organizacyjnej.

W niektórych krajach mło
dzież rozpoczęła już zakrojoną
na szeroką skalę popularyzację
idei i haseł festiwalu — mówi
Denis.

Następnie przemawiali przed
stawiciele delegacji młodzieży
Anglii, Francji, Chile i innych
krajów.

W imieniu delegacji polskiej
zabrał głos odznaczony złotym
medalem festiwalu Leszek
Drogosz. Festiwal — mówił on
— był wielkim przeżyciem dla
mnie i dla całej delegacji mło
dzieży polskiej.

czności publicznej, komunika
cji miejskiej w Paryżu i w

wielu innych miastach, pra
cowników elektrowni i gazow
ni, i górników.

Strajk metalowców obejmu
je coraz nowe zakłady przemy
słowe, rozwijając się z nieby
wałą siłą w warunkach jedno
ści działania robotników.
Wszystkie stocznie i arsenały
są faktycznie unieruchomione
wskutek strajku. Trwa strajk
personelu lądowego towarzy
stwa lotniczego „Air-France".
Dyrekcja „Air-France“ zmuszo
na była wyrazić zgodę na

przyjęcie delegacji wszystkich
organizacji związkowych łącz
nie z CGT (Powszechna Konfe
deracja Pracy). Strajk doke-
rów i innych grup robotników
portowych trwa nadal w Mar
sylii, Bordeaux, Dunkierce,
Hawrze, Dieppe i rozszerzył
się na Sete, Lorient i inne
miejscowości. Strajkują robot
nicy budowlani, włókniarze i
robotnicy przemysłu chemicz
nego. Coraz bardziej rozsze
rza się strajk pracowników
przemysłu spożywczego oraz

wielkich hoteli w Biarritz,
Spau, Tarbes, Lourdes, Han-
daye.

Ruch kolejowy we Francji
jest całkowicie sparaliżowany.
W ciągu ostatniej doby rząd
usiłował przy pomocy łami
strajków uruchomić pod nad
zorem silnych oddziałów poli
cyjnych 7 pociągów. Liczba ta

nabiera pełnej wymowy, jeśli
weźmie się pod uwagę okoli
czność, że normalnie kursuje
na terenie Francji w czasie do
by około 15 tysięcy pociągów.

W Paryżu oraz w wielu in
nych miastach francuskich od
bywają się liczne zebrania

strajkujących, niezależnie od
ich przynależności związkowej.
W departamencie Nord oraz

Pas-de-Calais odbyły się potę
żne wiece górników. W Bruay,
w Auchel i w innych ośrod
kach przemysłu górniczego ro
botnicy demonstrowali, wzno
sząc okrzyki: „Niech żyje jed-

Szef delegacji
polskiej

przybył rio Nmgo Jorku
NOWY JORK

Do Nowego Jorku przybył
szef delegacji polskiej na trze
cią część VII Sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ, podsekre
tarz stanu w MSZ, Marian
Naszkowski. Szefa delegacji
Polski witali członkowie dele
gacji polskiej oraz zastępca
stałego delegata ZSRR przy
ONZ, S. Carapkin i radca de
legacji ZSRR, W. Zonow.

Polska młodzież akademicka
przygotowuje się do III Światowego

Kongresu
WARSZAWA

Studenci polscy — gospoda
rze III Światowego Kongresu
Studentów, który po zakończe
niu Festiwalu Młodzieży w

Bukareszcie obradować będzie
w stolicy naszego kraju w

dniach od 27 sierpnia do 3
września br., z zapałem przy
gotowują się do przyjęcia
przedstawicieli młodzieży aka
demickiej całego świata.

W dniach kongresu w War
szawie studenci zorganizują
liczne spotkania delegatów z

młodzieżą i z załogami zakła
dów pracy, występy artystycz
ne oraz ciekawe imprezy
sportowe. Studenci nasi wez
mą również udział w spotka
niach słuchaczy różnych kie
runków studiów z udziałem

Jeszcze w tymrroku
rozpocznie wydobycie wielka kopalnia

99Kościtiszko~]Vowa6‘
w Zagłębiu Krakowskim

KRAKÓW
Zbliża się termin zakończenia pierwszego etapu budowy

wielkiej kopalni węgla „Kościuszko-Nowa", powstającej w

Krakowskim Zagłębiu Węglowym. Rośnie pod ziemią wiel
ka sieć chodników, przekopów, szybików i pochylni. W komo
rach, przeznaczonych dla zespołów pompowych oraz rozćfeiel-
ni elektrycznych 1 stacji transformatorowych, trwają prace
przy montażu wielkich najnowocześniejszej konstrukcji pomp
odwadniających.
Obecnie cała uwaga kierow

nictwa budowy koncentruje się
na montażu urządzenia wycią
gowego, na terminowym wy
kończeniu budynku cechowni i
uzbrajaniu dróg przewozowych
oraz montażu potężnych urzą
dzeń wentylacyjnych, które
zapewnią stały dopływ świe
żego powietrza do najdalej
wysuniętych stanowisk górni
czych. Szczególnie intensywne
prace trwają przy przebudo
wie torów i poszerzaniu prze
świtów w celu .zastosowania w

kopalni nowoczesnych wagoni
ków szerokotorowych.

„Koścluszko-Nowa“ będzie
kopalnią całkowicie zmechani
zowaną, Mechanizmy j urzą-

ność mas pracujących!". W
XIII dzielnicy Paryża powstał
komitet koordynacyjny straj
kujących, przy czym w skład
jego wchodzą przedstawiciele
rozmaitych grup strajkują-*
cych, a więc kolejarzy, meta
lowców, pracowników poczto
wych, robotników budowla
nych, pracowników metra, au
tobusów itd.

Koła rządzące usiłują osła
bić walkę strajkową przy po
mocy środków represyjnych o-

raz manewrów, podejmowa
nych wspólnie z przywódcami
rozłamowych organizacji za
wodowych Force Ouvriere 1
chrześcijańskich związków za
wodowych. Dnia 17 bm. to
czyły się w dalszym ciągu przy
drzwiach zamkniętych narady
przedstawicieli wspomnianych
wyżej organizacji rozłamo
wych z premierem Lanielem i
członkami jego rządu. Równo
cześnie przystąpiła Force Ou-
vriere do zakulisowych roz
mów z reprezentantami „ogól
nokrajowej rady francuskich
przedsiębiorców". W kołach
związkowych podkreśla się, że
celem tych „rokowań" jest dą
żenie do rozbicia jedności dzia
łania mas pracujących. Dlate
go też do rozmów tych nie do
puszcza się przedstawicieli
CGT, choć organizacja ta zrze
sza w swych szeregach przy
tłaczającą większość ludzi pra
cy we Francji.

Władze

zachodnio-berlińskie

przeszkadzają
w udzieleniu pomocy

bezrobotnym
zachodnio-niemieękim

1

BERLIN

Jak donosi dziennik „Neues
Deutschland", komitet bezro
botnych Berlina zachodniego,
rozporządzając znaczną ilością
paczek żywnościowych otrzy
manych w ciągu ostatnich dni
od obywateli Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i mie
szkańców demokratycznego
sektora Berlina, zwrócił się do
władz Berlina zachodniego z

prośbą o przydzielenie komite
towi lokalu dla zorganizowa
nia rozdawnictwa tych paczek
żywnościowych wśród bezro
botnych Berlina zachodniego.

Jednakże władze zachodnio-
berlińskie odmówiły przydzie
lenia takiego lokalu komiteto
wi bezrobotnych Berlina za
chodniego. Wówczas komitet
zwrócił się z prośbą o przy
dzielenie lokalu do magistratu
Wielkiego Berlina. Magistrat
Wielkiego Berlina natych
miast oddał do dyspozycji ko
mitetu bezrobotnych Berlina
zachodniego wielką halę spor
tową w alei Stalina w demo
kratycznym sektorze Berlina.

Jak dodaje dziennik „Neues
Deutschland" rozdawnictwo
paczek żywnościowych wśród
bezrobotnych Berlina zachod
niego odbędzie się w hali spor
towej w dniu 19 sierpnia.

Studentów
zaproszonych naukowców pol
skich i zagranicznych.

Studenci z różnych krajów,
z których wielu uczestniczy
dziś w Światowym Festiwalu
w Bukareszcie, w czasie kon
gresu zapoznają się m. in. z

młodzieżą Fabryki Samocho
dów Osobowych na Żeraniu,
zakładów radiowych im. Kas
przaka, Metrobudowy, ucznia
mi technikum przemysłowo-
pedagogicznego, szkoły TPD
nr 5, słuchaczami Szkoły Głów
nej Planowania i Statystyki
oraz Szkoły Głównej Służby
Zagranicznej. Młodzież tych
zakładów, uczelni i szkół wy
konała już podarunki dla

swych gości, z którymi na spot
kaniach nawiąże kontakt.

dzenia kopalniane, dostarczone
nam przez Związek Radziecki,
wykonywać będą najtrudniejsze
i najbardziej pracochłonne ro
boty. Pracować tu będą nowo
czesne urządzenia do samola-
dowania na filarach, wrębiarki
do mechan'cznego urobku wę
glu, ładowaki zgamiakoWe, za-

sierzutne itp.
W pobliżu kopalni powstaje

osiedle górnicze. Do końca br.
w osiedlu tym ma zostać od
danych do użytku ponad 600
izb mieszkalnych dla górni
ków i ich rodzin. W roku przy
szłym rozpocznie się budowa

wzorowego domu socjalnego i
ośrodka zdrowia.
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Nota rzędu radzieckiego
do rządów Francji, Wielkiej Brytanii i USA

w kwestii niemieckiej

Rząd radziecki

zaprasza do Moskwy
delegację rządową NRO

MOSKWA

(Dokończenie ze str. 1.)
miećkiego rządu demokratycz
nego? Zatem odmowa roz
patrzenia traktatu pokojowe
go z Niemcami pod preteks
tem, że nie ma rządu ogólno-
niemieckiego nie odzwiercie
dla rzeczywistych motywów
tej odmowy.

Z powyższego wynika rów
nież, że obecna polityka rzą
dów Francji, Anglii i USA
wymierzona jest zarówno prze
ciwko rozwiązaniu kwestii
traktatu pokojowego, jak i
przeciwko zjednoczeniu Nie
miec na zasadach pokojowych4 demokratycznych, przeciw-

o utworzeniu ogólnoniemiec
kiego rządu demokratycznego.

Rządy Francji, Anglii i USA,
samiast rozwiązać kwestię u-

tworzenia ogólnoniemieckiego
rządu demokratycznego, wy
stępują z inną propozycją.
Proponują one omówienie
kwestii wyborów ogólnonie-
mieckich, lecz ograniczają tę
sprawę do rozpatrzenia przez
cztery mocarstwa ich propozy
cji w sprawie powołania tzw.

komisji neutralnej złażonej z

przedstawicieli państw ob
cych „do badań mających na

celu stworzenie warunków"
dla przeprowadzenia tych wy
borów. Nie można tego oce
niać inaczej niż jako próbę
oddania organizacji wyborów
w Niemczech w ręce mocarstw

obcych, narzucenia w tym ce
lu narodowi niemieckiemu
wszelkiego rodzaju obcych
„kontrolerów", jak gdyby cho
dziło nie o Niemcy, mające za

sobą wieloletnie tradycje de
mokratyczne, lecz o jakąś ko
lonię wyzutą z wszelkich
praw. Propozycja taka prowa
dzi do odsunięcia narodu nie
mieckiego od decyzji w jego
sprawach wewnętrznych, jest
wyrazem jaskrawej nieuf
ności do narodu niemieckiego
i — rzecz naturalna — wywo
łuje opór ze strony szerokich
kól ludności Niemiec.

Wspomniana propozycja rzą
dów Francji, Anglii i USA
sprzeczna jest w swej istocie z

zasadami demokratyzmu, któ
re znalazły wyraz w uchwa
łach poczdamskich. Propozy
cja ta — jak oświadczyły trzy
mocarstwa — uzgodniona zo
stała z rządem Adenauera,
który służy interesom najwię
kszych monopoli kapitalisty
cznych w Niemczech zachod
nich, który udziela coraz wię
kszej swobody wczorajszym
hitlerowcom i jawnym faszy
stom, w celu zdławienia nie
mieckich sił demokratycz
nych, który jest tubą skraj
nych nacjonalistów i odweto
wców niemieckich, dążących
do wskrzeszenia militaryzmu
niemieckiego i do nowych wo
jen zaborczych. Nie wolno
przy tym zapominać, że rząd
Adenauera występował stale
przeciwko samej już możliwo
ści uzgodnienia polityki czte
rech mocarstw w kwestii nie
mieckiej; związał bowiem w

całej pełni swe losy z planami
odbudowy militaryzmu nie
mieckiego, z planami przygo
towania nowej wojny w Eu
ropie. Właśnie w imię tych
celów antynarodowych dąży
on do ratyfikacji układów pa
ryskiego i bońskiego, mimo iż

układy te są sprzeczne z in
teresami narodowymi Niem
ców i oznaczają przekształce
nie Niemiec zachodnich w pań
stwo zależne, ujarzmienie lud
ności zachodnio-nicmieckiej
na długie lata.

W ten sposób ani układ pa
ryski, ani układ boński nie
mają nic wspólnego z intere
sami przywrócenia jedności
Niemiec demokratycznych, a

rzeczywiste cele tych układów
wymierzone są przeciwko pod
stawowym zasadom konferen
cji poczdamskiej, na której
Stany Zjednoczone, Anglia i
ZSRR, jak również później
Francja postanowiły zapewnić
odbudowę zjednoczonych Nie
miec jako miłującego pokój 1
demokratycznego państwa.

Z powyższego wynika, że
kwestia przywrócenia jedności
narodowej Niemiec demokra
tycznych była i pozostaje dla
narodu niemieckiego zagadnie
niem podstawowym, w które
go rozwiązaniu zainteresowa
ne są miłujące pokój narody
całej Europy. Żadne wymów
ki nie mogą usprawiedliwić
dalszej zwłoki w tej sprawie,
ponieważ w obecnych warun
kach główna odpowiedzialność
za rozwiązanie tego problemu
spoczywa na rządach USA,
Anglii, Francji i ZSRR. W ka
żdym razie nie wolno odra
czać takich kroków, które mo
gą przyczynić się choćby do
stopniowego rozwiązania pro
blemu zjednoczenia N emiec,
utworzenia ogólnoniemieckiego
państwa demokratycznego.

Rząd ZSRR zwraca się do
rządu Francji, jak również do
rządów Anglii i USA z propo
zycją podjęcia już teraz prak
tycznych kroków zmierzają
cych do uregulowania proble
mu niemieckiego.

Zgodnie z powyższym rząd
radziecki uważa za rzecz nie-
cierpiącą zwłoki rozwiązanie
następujących podstawowych
problemów w stosunku do
Niemiec:

1. ZWOŁANIE
KONFERENCJI POKOJOWEJ

DLA ROZPATRZENIA
PROBLEMU TRAKTATU

POKOJOWEGO Z NIEMCAMI

Rząd radziecki sądzi, że te
go rodzaju konferencja z u-

działem wszystkich zaintere

sowanych państw może być
zwołana w ciągu najbliższych
sześciu miesięcy i nie widzi
podstaw do dalszego zwleka
nia ze zwołaniem konferencji
pokojowej. Wszystkie prace
wstępne związane z przygoto
waniem traktatu pokojowego
z Niemcami mogłyby być za
kończone we wskazanym ter
minie. Jest przy tym rzeczą
ważną zapewnienie odpowie
dniego udziału przedstawicieli
Niemiec we wszystkich sta
diach przygotowania traktatu
pokojowego oraz na konferen.
cji pokojowej. Zanim utworzo
ny zostanie tymczasowy rząd
Ogólnoniemiecki, mogliby u-

czestniczyć w przygotowaniu
traktatu pokojowego przedsta
wiciele istniejących rządów
Niemiec wschodnich i zachod
nich.

2. UTWORZENIE
TYMCZASOWEGO RZĄDU
OGÓLNONIEMIECKIEGO
i PRZEPROWADZENIE
WOLNYCH WYBORÓW
ogOlnoniemieckicii

W celu utworzenia jedności ■
narodowej Niemiec na zasa
dach pokojowych i demokra
tycznych, rząd radziecki pro
ponuje, aby parlamenty Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej i Niemieckiej Republi
ki Federalnej, przy szerokim
udziale organizacji demokra
tycznych, utworzyły tymcza
sowy rząd ogólnoniemiecki.
Rząd taki może być powołany
do «ycia w drodze bezpośred
niego porozumienia między
Niemcami wschodnimi i za
chodnimi przez zastąpienie
istniejących obecnie rządów
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Niemieckiej Re
publiki Federalnej. Jeśli okaże
się to zbyt trudne w chwili
obecnej, można będzie utwo
rzyć tymczasowy rząd ogólno
niemiecki również przy zacho
waniu na pewien okres czasu

rządów Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i Niemieckiej
Republiki Federalnej; w' tym
ostatnim wypadku tymczaso
wy rząd ogólnoniemiecki bę
dzie, rzecz jasna, pełnił w

pierwszym stadium jedynie o-

graniczone funkcje, ale rów
nież w tej sytuacji utworzenie
tymczasowego rządu ogólno
niemieckiego stanowić będzie
realny krok naprzód na dro
dze do zjednoczenia Niemiec,
którego całkowitą, ostateczną
realizacją powinno być utwo
rzenie rządu ogólnoniemieckie
go na podstawie prawdziwie
wolnych wyborów ogólncnle-
mieckich.

Zadania tymczasowego rzą
du ogólnoniemieckiego:

a) tymczasowy rząd ogólno
niemiecki mógłby rozwiązywać

Projekt rządu radzieckiego
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

(przedstawiony przez rząd ZSRR v/dniu 10 marca 1952 r.)

Od chwili zakończenia woj
ny z Niemcami upłynęło blis
ko 7 lat, a jednak Niemcy
wciąż jeszcze nie mają trakta
tu pokojowego, znajdują się w

stanie rozbicia, pozostają na
dal nierównouprawnione w

stosunku do innych państw.
Takiemu nienormalnemu sta
nowi rzeczy należy koniecznie
położyć kres. Odpowiada to

dążeniom wszystkich narodów
miłujących pokój. Bez jak naj
rychlejszego zawarcia trakta
tu pokojowego z Niemcami nie
można zapewnić sprawiedli
wego ustosunkowania się do
słusznych narodowych intere
sów Niemców.

Zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami ma donio
słe znaczenie dla utrwalenia
pokoju w Europie. Traktat
pokojowy z Niemcami pozwoli
na ostateczne rozwiązanie pro
blemów, które wynikły w na
stępstwie drugiej wojny świa
towej. Rozwiązanie tych pro
blemów odpowiada żywotnym
interesom państw Europy, któ
re ucierpiały wskutek agresji
hitlerowskiej, zwłaszcza zaś
sąsiadów Niemiec. Zawarcie
traktatu pokojowego z Niem
cami przyczyni się do polep
szenia ogólnej sytuacji mię
dzynarodowej i tym samym
do ustanowienia trwałego po
koju.

Konieczność przyspieszenia
zawarcia traktatu pokojowe
go z Niemcami podyktowana
jest faktem, że niebezpieczeń
stwo odbudowy militaryzmu
niemieckiego, który rozpętał
dwukrotnie wojnę światową,
nie zostało usunięte, ponieważ
wciąż jeszcze nie są wykona
ne odpowiednie uchwały kon
ferencji poczdamskiej. Trak
tat pokojowy z Niemcami po
winien stworzyć gwarancje u-

niemożliwiające odrodzenie
militaryzmu niemieckiego i
wznowienie agresji niemiec
kiej.

Zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami stworzy
trwałe warunki pokoju dla
narodu niemieckiego, przyczy
ni się do rozwoju Niemiec ja
ko jednolitego, niezawisłego,
demokratycznego i miłującego
pokój państwa, zgodnie z u-

chwalami poczdamskimi i za
pewni narodowi niemieckiemu
możność pokojowej współpra
cy z innymi narodami.

Wychodząc z tego założenia,
rządy Związku Radzieckiego,

takie nie cierpiące zWWki pro
blemy o znaczeniu ogólnonie-
mieckim, jak reprezentacja
Niemiec w pracach nad przy
gotowaniem traktatu pokojo
wego, jak również reprezenta
cja w organizacjach między
narodowych: niedopuszczenie
do wciągnięcia Niemiec do ko
alicji lub sojuszów wojsko
wych, skierowanych przeciw
ko jakiemukolwiek państwu,
które uczestniczyło swymi si
łami zbrojnymi w wojnie z

Niemcami hitlerowskimi; pro
blemy obywatelstwa niemiec
kiego; zapewnienie nieskrępo
wanej działalności partii i or
ganizacji demokratycznych o-

raz niedopuszczenie do istnie
nia faszystowskich, military-
stycznych i innych organizacji
odnoszących się wrogo do de
mokracji i do sprawy zacho
wania pokoju; rozszerzenie
stosunków handlowych między
Niemcami wschodnimi i za
chodnimi; sprawy dotyczące
transportu, łączności poczto
wej i telegraficznej, sprawy
dotyczące swobodnego ruchu
ludzi i przewozu towarów, nie
zależnie od ustanowionych
granic strefowych, rozwijanie
stosunków gospodarczych i
kulturalnych między Niemca
mi wschodnimi i zachodnimi
oraz inne problemy, dotyczące
interesów całego narodu nie
mieckiego.

b) Głównym zadaniem tym
czasowego rządu ogólnonie
mieckiego powinno przy tym
być przygotowanie i przepro
wadzenie wolnych wyborów
ogólnoniemieckich, w wyniku
których sam naród niemiecki,
bez ingerencji obcych mo
carstw, rozwiąże kwestię spo
łecznego i państwowego u-

stroju Niemiec demokratycz
nych.

Tymczasowy rząd ogólno
niemiecki powinien opraco
wać projekt ogólnoniemieckiej
ordynacji wyborczej, która by
zapewniła prawdziwie demo
kratyczny charakter wyborów
ogólnoniemieckich, udział
wszystkich organizacji demo-
kratyoznych w wyborach, i
która by nie dopuściła do na
cisku wielkich monopoli na

wyborców. Od swobodnej de
cyzji tymczasowego rządu o-

gólnoniemieckiego powinna
być uzależniona sprawa celo
wości sprawdzenia, czy w ca
łych Niemczech istnieją wa
runki, konieczne dla przepro
wadzenia wyborów demokra
tycznych, jak również sprawa
podjęcia kroków, zmierzają
cych do zapewnienia takich
warunków. Równocześnie rząd
radziecki uważa za konieczne,
by rządy Francji, USA, Anglii
i ZSRR podjęły kroki w celu
przeprowadzenia wyborów o-

Stanów Zjednoczonych, W.
Brytanii i Francji postanowiły
przystąpić niezwłocznie do o-

pracowania traktatu pokojo
wego z Niemcami.

Rządy ZSRR, Stanów Zjed
noczonych, W. Brytanii i Fran
cji, uważają, że przygotowanie
traktatu pokojowego powin
no nastąpić przy udziale Nie
miec reprezentowanych przez
rząd ogólnoniemiecki i że
traktat pokojowy z Niemcami
powinien opierać się na na
stępujących podstawach:

PODSTAWY TRAKTATU
POKOJOWEGO Z NIEMCAMI

UCZESTNICY

W. Brytania, Związek Ra
dziecki, Stany Zjednoczone,
Francja, Polska, Czechosłowa
cja, Belgia, Holandia i inne
państwa, które uczestniczyły
swymi siłami zbrojnymi w

wojnie z Niemcami.

POSTANOWIENIA
M POLITYCZNE

1. Niemcy zostają odbudo
wane jako jednolite państwo,
tym samym położony zostaje
kres rozbiciu Niemiec i jedno
lite Niemcy uzyskują możność
rozwoju jako państwo nieza
wisłe, demokratyczne i miłu
jące pokój.

2. Wszystkie siły zbrojne
mocarstw okupacyjnych po
winny być wycofane z Nie
miec nie później niż po upły
wie roku od dnia wejścia w

życie traktatu pokojowego. Je
dnocześnie zlikwidowane będą
wszystkie obce bazy wojsko
we na terytorium Niemiec.

3. Należy zapewnie narodo
wi niemieckiemu prawa de
mokratyczne, aby wszystkie
osoby znajdujące się pod ju
rysdykcją niemiecką bez
względu na rasę, płeć, Język,
czy wyznanie, mogły korzystać
z praw człowieka i podstawo
wych swobód, włączając w to
wolność słowa, prasy, kultu
religijnego, przekonań polity
cznych i zebrań.

4. W Niemczech powinna
być zapewniona nieskrępowa
na działalność demokratycz
nych partii i organizacji, któ
rym należy przyznać prawo
swobodnego decydowania o

swych sprawach wewnętrz
nych, organizowania zjazdów
i zebrań, korzystania'z wolno
ści prasy i wydawnictw'.

5. Na terytorium Niemiec
nie wolno dopuszczać do ist

gólnoniemieckich w warun
kach prawdziwej wolności wy
kluczającej wszelki nacisk ze

strony obcych mocarstw w

czasie wyborów.
3. ZŁAGODZENIE

FINANSOWO-
GOSPODARCZYCH

ZOBOWIĄZAŃ NIEMIEC,
POWSTAŁYCH W WYNIKU

WOJNY
Z uwagi na fakt, że Niemcy

wykonały już znaczną część
swych zobowiązań finansowo-
gospodarczych w stosunku do
ZSRR, Francji, Anglii i USA,
powstałych w wyniku wojny,
i z uwagi na konieczność uła
twienia sytuacji gospodarczej
Niemiec, rząd ZSRR uznaje za

sprawę nie cierpiącą zwłoki
powzięcie w związku z tym
odpowiednich decyzji.

a) Rząd radziecki uznaje za

rzecz konieczną, aby poczyna
jąc. od 1 stycznia 1954 roku
Niemcy zwolnione zostały cał
kowicie od spłaty odszkodo
wań, jak również od spłaty
czterem mocarstwom powojen
nych długów państwowych z

wyjątkiem zadłużania wyni
kającego z zobowiązań han
dlowych.

b) Rząd radziecki uważa ró
wnież za rzecz konieczną ob
niżenie wysokości wydatków
związanych z pobytem wojsk
czterech mocarstw na teryto
rium Niemiec. W tym celu
rząd radziecki proponuje, by
sumy wydatków na utrzyma
nie tych wojsk nie przekra
czały rocznie 5X proc, docho
dów budżetu państwowego
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Niemieckiej Re
publiki Federalnej, a w każ
dym razie nie przekraczały
sum wydatków okupacyjnych
z roku 1949, kiedy na wyso
kość wydatków okupacyjnych
nie wpłynęło jeszcze utworze
nie bloku północno-atlantyc
kiego. Rząd radziecki propo
nuje jednocześnie zwolnić
Niemcy całkowicie od spłaty
długów, które od roku 1945
powstały z tytułu okupacyj
nych wydatków czterech mo
carstw’ poza granicami Nie
miec.

Rząd radziecki wyraża prze,
konanie, że porozumienie mię
dzy ZSRR, Francją, USA i
Anglią w’ kwestii niemieckiej
i powzięcie już w najbliższym
czasie decyzji w sprawie wy
niszczonych powyżej propozy
cji, wpłynie na zmniejszenie
napięcia w’ stosunkach mię
dzynarodowych, przyczyniając
się tym samym do utrwalenia
pokoju 1 bezpieczeństwa mię-
dzynarodbwego.

MOSKWA, DNIA 15 SIER
PNIA 1953 ROKU.

nienia organizacji wrogich de
mokracji i sprawie utrzyma
nia pokoju.

6. Wszystkim b. wojskowym
armii niemieckiej, w tym ofi
cerom i generałom, wszystkim
b. członkom NSDAP, z wyjąt
kiem tych, którzy odbywają
karę z wyroku sądowego, za

popełnione przez nich zbrod
nie, należy przyznać prawa o-

bywatelskie i polityczne na ró
wni ze wszystkimi innymi o-

bywatelami niemieckimi, aby
mogli uczestniczyć w budowie
miłujących pokój, demokraty
cznych Niemiec.

7. Niemcy zobowiązują się,
że nie będą uczestniczyły w

żadnych koalicjach lub soju
szach wojskowych, wymierzo
nych przeciwko jakiemukol
wiek państwu, które swymi
siłami zbrojnymi brało udział
w wojnie przeciwko Niemcom.

TERYTORIUM

Terytorium Niemiec okreś
lają granice ustalone na mocy
uchwał poczdamskiej konfe
rencji wielkich mocarstw. >

POSTANOWIENIA
EKONOMICZNE

Nie nakłada się na Niemcy
żadnych ograniczeń w dziedzi
nie rozwoju i gospodarki po
kojowej, która powinna służyć
wzrostowi dobrobytu narodu
niemieckiego.

Niemcy nie będą również
skrępowane żadnymi ograni
czeniami, jeśli chodzi o handel
z innymi krajami, żeglugę
morską oraz dostęp na rynki
światowe.

POSTANOWIENIA
MILITARNE

1. Niemcom zezwoli się na

posiadanie narodowych sił
zbrojnych (lądowych, lotni
czych i morskich) niezbędnych
do obrony kraju.

2. Niemcom zezwala się na

produkcję wojennych materia
łów i sprzętu wojennego, któ
rych ilość lub typy nie powin
ny wykraczać poza ramy po
trzeb sił zbrojnych ustalonych
dla Niemiec przez traktat po
kojowy.
NIEMCY A ORGANIZACJA

NARODÓW
ZJEDNOCZONYCH

Państwa, które zawarły trak
tat pokojowy z Niemcami, po
prą prośbę Niemiec o przyję
cie w poczet członków Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych,

Agencja TASS donosi:
W dniu 15 sierpnia 1953 r. minister spraw zagranicz

nych Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
W. M. Mołotow przyjął szefa misji dyplomatycznej Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej w Moskwie amba
sadora Rudolfa Appelta i złożył następujące oświadcze
nie:

„Rząd radziecki postanowił
zaprosić do
20 sierpnia
Niemieckiej
kratycznej.
wychodzi przy tym z założe
nia, że w obecnej chwili jest
rzeczą wskazaną omówić pew
ne doniosłe zagadnienia doty
czące rozwoju stosunków mię
dzy Związkiem Radzieckim a

Niemiecką Republiką Demo
kratyczną, jak również aktu
alne kwestie związane z cało
kształtem problemu niemiec
kiego.

Rząd
jeszcze
łegacji
skwy, wystosować do rządów
USA, Wielkiej Brytanii i
Francji notę, która przedsta
wia punkt widzenia Związku
Radzieckiego w kwestii nie
mieckiej i zawiera odpowie
dnie propozycje rządu radzie
ckiego.

Przybycie delegacji Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej umożliwi wyczerpujące o-

mówienie problemu niemiec
kiego. Rząd radziecki ma na
dzieję, ze będzie to nowym
doniosłym etapem w dalszym
rozwoju przyjaznych stosun
ków między Związkiem Ra
dzieckim a Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną.

Moskwy na dzień
delegację rządową
Republiki Demo-

Rząd radziecki

radziecki ma zamiar,
przed przybyciem de-
rządowej NRD do Mo-

i

Frzylęcl® w ambasadzie

Koreańskiej
Latewe-lteKekratfezeci

Jak donosi agencja TASS,
ambasador Koreańskiej Repu-

i bliki Ludowo-Demokratycznej
i L'm He wydał 15 bm. przyję-
i cie z okazji 8 rocznicy wy-
i Zwolenia Korei przez Armię

Radziecką. Na przyjęciu obec
ni byli: pierwszy zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR i minister spraw’ zagra
nicznych ZSRR W. M. Moło-

i tow, pierwszy zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR i minister obrony ZSRR
N. A. Bułganiim zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR i minister handlu we
wnętrznego i zagranicznego
ZSRR A. I. Mikojan, ministro-

i wie ZSRR A. G. Zwieriew,
| I. F. Tewosian, S. M. Tichomi-
■row, N. A. Dygaj, N. D. Psur-
i cew, A. F. Tretiakow oraz In-
; ni przedstawiciele radzieckich
■sfer rządowych i społeczeństwa

1 radzieckiego.

Wymiana jeńców
w Korei

PEKIN
Agencja Nowych Chin dono

si, że w dniu 15 bm. strona
koreańsko-chińska repatriowa
ła stu jeńców niekoreańskich
i 300 koreańskich, przekazując
ich stronie ONZ. Wśród repa
triowanych jeńców niekoreań
skich było 50 Amerykanów i
50 Anglików-. Dowództwo ONZ
repatriowało w tymże dniu
2.387 jeńców’ z Koreańskiej Ar
mii Ludowej. W dniu 15 bm.
nie repatriowano natomiast ze

strony ONZ żadnego chińskie
go ochotnika ludowego.

Represje wojsk
amerykańskich

wobec

robotników japońskich
PEKIN

Agencja Nowych Chin dono
si z Tokio, że Rada Generalna
japońskich- związków zawodo
wych ogłosiła protest przeciw
ko stłumieniu siłą przez Ame
rykanów strajku robotników
japońskich, którzy zmuszeni
zostali do obsługiwania ame
rykańskich wojsk okupacyj
nych. Rada Generalna podkre
śla, że żołnierze amerykańscy
w Yokota i Shibaura w pobli
żu Tokio oraz w innych ba
zach wojennych USA otwo
rzyli ogień do strajkujących.
Wśród robotników są ranni. —

„Żądamy — głosi protest —

by rząd Joszidy i władze ame
rykańskie zagwarantowały, że
w przyszłości nie dojdzie do
podobnych wypadków i wypła
ciły odszkodowanie robotni
kom, którzy ucierpieli podczas
tej akcji wojsk amerykań
skich".

Pella formuje
nowy rząd włoski

Dnia 16 sierpnia Giuseppe
Pella ogłosił, że w najbliższych
dniach przedstawi parlamento
wi skład swego rządu. Przypo
mniał on, że tworzy rząd „ad
ministracyjny", składający się
z „fachowców" w celu pokie
rowania bieżącymi sprawami
organizacyjnymi, finansowy
mi , itd. W demokratycznych
kołach politycznych podkreśla
się, że Pella działa w ścisłym
porozumieniu z kierownictwem
partii chrześcijańsko-demokra-
tycznej, a w szczególności z de
Gasperim. W rządzie Pelli nie
biorą wprawdzie udziału naj
bardziej zdyskredytowani i
skompromitowani politycy
chrześcijańsko ■demokratyczni,
jak de Gasperi i inni, lecz Pel-

Komunikat

Radzieckiej Służby
Informacyjnej

Radziecka «łużba informacyjna
w Austrii ogioaila następujący ko
munikat:

Wysoki komisarz ZSRR w Aust
rll I. Iljiczew przesłał 15 sierp
nia 1953 roku do austriackiego
kanclerza federalnego Raaba pisruo
następującej treści:

W związku z kieską żywiołową
która 27 li-pca 1953 r. nawitilziła
niektóre obszary Dolnej Austrii,
władze radziecki© postanowiły
zwolnić od kolejnej opłaty czyn
szu dzierżawnego i od zaległości
podatkowych drobnych dzierżaw
ców tych gruntów Zarządu Mienia
Radzieckiego w Austrii, które
znajdują 6ię na wspomnianych ob
szarach i ucierpiały wskutek klę
ski żywiołowej z dnia 27 lipca.

Masowe demonstracje
ludności marokańskiej

przeciw knowaniom francuskich władz kolonialnych
PARYŻ

Jak wynika z doniesień pra
sy, spisek zorganizowany przez
francuskie władze kolonialne
przeciwko sułtanowi Maroka,
Sidi Mohamed Ben Jussefowi
wywołał głębokie oburzenie
ludności tego kraju, co znala
zło ostatnio wyraz w maso
wych demonstracjach. Lud-
iiość zdaje sobie sprawę, że
nie chodzi tu o sam tylko kon
flikt między sułtanem a fran
cuską administracją kolonial
ną, lecz o bardzo istotną część
ofensywy imperializmu fran
cuskiego przeciwko da.żeniom
Marokańczyków do niezawi
słości narodowej.

’

Władze francuskie z rezy
dentem generalnym genera
łem Guillaume na czele posta
nowiły unieszkodliwić niewy
godnego dla nich sułtana i
podjęły szeroko zakrojoną
kampanii dla obalenia go, po
sługując się przy, tym swoim
agentem — paszą Marakeszu.
El Glaoui. Ten ostatni stanął
na czele grupy wrogich sułta
nowi feudałów marokańskich
i postanowił zdetronizować go.
Pierwszym krokiem w tym
kierunku . ma być odebranie
sułtanowi jego prerogatyw ja
ko religijnego przywódcy Ma
rokańczyków (imama). W tym
celu „mianowali" oni imamem
72-letniego Mohamecla Ben A-
rafe.

Cały ten bunt przeciwko
sułtanowi popierany jest przez
kolonizatorów francuskich.
Znamienne jest, że przeciwni
cy sułtana uzasadniają swe

zamierzenia okolicznością, iż

Nieudana próba zamachu

stanu w Iranie
LONDYN

Jak donoszą z Teheranu, w nocy z dnia 15 na 16 sier
pnia br. oddziały gwardii przybocznej szacha podjęły
próbę dokonania zamachu stanu. Spiskowcy aresztowa
li ministra spraw zagranicznych — Husseina Fatemi
i zaatakowali rezydencję premiera Mossadika. Rankiem
16 sierpnia oddziały wojskowe, popierające Mossadika,
przywróciły porządek. Policja dokonała licznych aresz
towań. Wśród zatrzymanych znajdują się m. in. mini
ster dworu — Amini oraz

nej szacha — płk. Nassiri,
ców.

Jak podaje Agencja Reute
ra, szach Iranu, Reza Pahlevi,
przygotował z góry dwa de
krety — jeden, dymisjonuja.cy
Mossadika, drugi zaś powołu
jący znanego agenta imperia
listycznego, gen. Zahedi na

.stanowisko premiera. Bezpo
średnią przyczyną decyzji sza
cha było — według Reutera —

przeprowadzenie przez Mossa
dika referendum w sprawie
rozwiązania izby niższej par
lamentu — Medżlisu.

Po nieudanym zamachu
szach Iranu wraz ze swą mał
żonką zbiegł do stolicy Iraku
— Bagdadu. Irański minister
spraw zagranicznych. Fatemi,
oświadczył, że szach będzie
musiał abdykować. •

Dnia 16 sierpnia odbyła się
w Teheranie potężna demon
stracja na znak protestu prze-

la pod maską rządu „admini
stracyjnego" pragnie konty
nuować politykę de Gasperie-
go. Celem manewru z tzw. rzą
dem „administracyjnym" jest
ułatwienie sytuacji chrześci
jańskiej demokracji w parla
mencie.

W skład proponowanego
przez Pellę rządu wchodzą sa
mi członkowie chrześcijańskiej
demokracji. Na 17 ministrów
rządu tworzonego przez Pellę
przypada 13 polityków chadec
kich, którzy poprzednio wcho
dzili w skład rządu de Gaspe-
riego. Giuseppe Pella, który
stanie na czele nowego rządu,
ma również objąć tekę ministra

spraw zagranicznych ś ministra
skarbu.

Uroczysta akademia w Phenianie

w 8 rocznicę wyzwolenia
przez Armię Radziecką

MOSKWA
Jak donosi z Phenianu Agencją TASS, 14 bm. wieczo

rem odbyła się tam uroczysta akademia poświęcona
8 rocznicy wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką spod
japońskiego jarzma kolonialnego.
Na sali zgromadzili się

przedstawiciele organizacji
partyjnych i społecznych, przo
downicy pracy, urzędnicy, chło
pi z okolicznych wsi, uczeni i
artyści. Obecni byli również
ambasador ZSRR Suzdalew,
przedstawiciele dyplomatyczni
Chińskiej Republiki Ludowej i
krajów demokracji ludowej.

Hucznymi oklaskami powita
no ukazanie się w prezydium
Kim Ir-sena, Kim Du-bona,
Pak Den-ai, Pak Czan-oka i

innych kierowników rządu Ko
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej i przywódców
Koreańskiej Partii Pracy.

Zastępca przewodniczącego
KC Koreańskiej Partii Pracy
Pak Czan-ok wygłosił referat

poświęcony historycznej rocz
nicy. Referent podkreślił m.

in., że zawarcie rozejmu w ■

narodu koreańskiego w dzie
dzinie odbudowy gospodarki
narodowej i pokojowego zje
dnoczenia kraju.

Przytaczając tę część prze
mówienia G. M. Malenkowa na

V Sesji Rady Najwyższej
ZSRR, w której mowa o pomo
cy rządu radzieckiego dla Ko
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej, referent o-

świadczył: Cały naród koreań
ski wyraża dzisiaj wdzięczność
wielkiemu narodowi radziec
kiemu — swemu wyzwolicielo
wi i obrońcy, dziękuje rządowi
ZSRR. Pak Czan-ok dał rów
nież wyraz wdzięczności naro
du koreańskiego wobec wiel
kiego narodu chińskiego i na
rodów krajów demokracji lu
dowej.

Podczas akademii wygłosił
Korei jest zwycięstwem całego przemówienie powitalne amba-
obozu pokoju i demokracji.

’ ” ''
~

Znaczną część referatu Pak
Czan-ok poświęcił zadaniom

sułtan rzekomo „pogwałcił za
sady islamu", a mianowicie
dlatego, że... popiera partię
istięlal, która pragnie wyeli
minować kolonizatorów fran
cuskich z kraju.

Dalej idące plany spiskow
ców przewidują całkowite u-

sunięcie sułtana i wprowadze
nie na tron jego syna Moulay
Abdullaha.

Jeśli ostatnio władze fran
cuskie nieco zahamowały kam
panię podjętą na ich rozkaz
przez El Glaoui i jego pople
czników, to uczyniły to ze

względów taktycznych, oba
wiając się zbyt silnego wzbu
rzenia w kraju. Wywarły one

na sułtana niezwykle gwałto
wną presję i pod groźbą nie
zwłocznej detronizacji zmusiły
go do podpisania osławionego
projektu „reform", który prze
widuje tzw. „wspólną suwe
renność", tj. w praktyce dal
sze wzmożenie kontroli ze

strony francuskiej administra
cji kolonialnej i pozbawienie
sułtana nawet jego dotychcza
sowych nieznacznych pełno
mocnictw. Aby złamać opór
sułtana, generał Guillaume
otoczył jego pałac wojskami
francuskimi, pozbawił go łą
czności telefonicznej ze świa
tem zewnętrznym i uczynił go
faktycznie jeńcem administra
cji kolonialnej. W całym kra
ju panuje w istocie rzeczy stan

wojenny.
15 bm. wieczorem w kilku

miastach Maroka ludność de
monstrowała przeciwko kno
waniom władz francuskich i
ich miejscowych agentów. W

dowódca gwardii przybocz-
który stał na czele spiskow-

ciwko próbie zamachu stanu.
Demonstranci domagali się
wydalenia obywateli amery
kańskich z Iranu, detronizacji
szacha i oddania go pod sąd.

Amerykanom, znajdującym
się w Iranie, ambasada USA
kazała nie opuszczać miesz
kań.

Próba dokonania zamachu
stanu nie była niespodzianką.
Pismo postępowe „Szabast"
zamieściło w dniu 15 bm. arty
kuł, w którym doniosło o

przygotowaniach do zamachu
stanu, wskazując, że na czele
spisku stoi płk Nassiri. Dzien
nik ten oskarżał amerykań
skiego generała Schwarzkop-
fa, b. szefa żandarmerii irań
skiej, o zorganizowanie spisku.
Schwarzkopf przybył przed
dwoma tygodniami do Tehe
ranu, gdzie był przez kilka dni
gościem szacha. Następnie u-

dał się on
' do Pakistanu, by

spotkać się z bratem szacha
i stamtąd kierować akcją.

sador ZSRR w Koreańskiej Re
publice Ludowo-Demokratycz
nej Suzdalew.

Marakeszu Marokańczycy u-

dali się tłumnie przed pałac
El Glaoui, aby zaprotestować
przeciwko jego poczynaniom.
Interweniowała policja kolo
nialna i otworzyła ogień do
ludności. Sześć osób poniosło
śmierć, a wiele innych zostało
rannych. Jak donosi agencja
AFP, 130 osób aresztowano.
Również w Rabacie doszło do
starć między policją kolonial
ną a patriotami marokański
mi, przy czym kilka osób od
niosło rany. W Casablance od
był się wiec protestacyjny lu
dności.

W głównych miastach Ma
roka władze kolonialne zarzą
dziły ostre pogotowie. W szcze
gólności w Marakeszu siły
wojska i policji zostały znacz
nie wzmocnione.

NOWY JORK
Agencja Associated Press

donosi z Rabatu o nadzwy
czajnych zarządzeniach wyda
nych przez władze kolonialne.
Ulicami krążą samochody cię
żarowe z wojskiem. Oddziały
wojska stacjonują w różnych
dzielnicach miasta. Nad Raba
tem krąży samolot obserwa
cyjny. Wokół pałacu sułtana
i przy bramach prowadzących
do dzielnic zamieszkałych
przez ludność marokańską sto
ją silne patrole policji.

PARYŻ
Demokratyczna prasa fran

cuska zwraca uwagę na silne
echo, jakie wywołał spisek
francuskich władz kolonial
nych w Maroku na arenie
międzynarodowej, a przede
wszystkim w krajach arab
skich.

Dziennik „Liberation" pisze:
intryga ta już zmobilizowała
przeciwko Francji cały świat
arabski. 15 państw zażądało
od ONZ interwencji na rzecz

sułtana. Z apelem o taką in
terwencję zwrócił się do wszy
stkich muzułmanów uniwersy
tet „Al Azhar" w Kairze —

najwyższy autorytet religijny
islamu. Z odezwą na rzecz suł
tana wystąpił też słynny uni
wersytet muzułmański w mie
ście Fez.

Dziennik „Franc Tireur"
stwierdza, że rząd francuski
był doskonale poinformowany
o wszystkich poczynaniach ge
nerała Guillaume, które do
prowadziły do nader niebez
piecznej i napiętej sytuacji w

Maroku.

Rezwlązanśe Izfey niższe]
parlameGta irsśskiego

MOSKWA

Rozgłośnia teherańska
podaje, że premier Iranu
Mossadik rozwiązał Medż-
lis (izba niższa parlamentu
irańskiego).

Pod troskliwą opieką wycho
wawczyń i lekarzy osierocone
dzieci chińskie spędzają szczę
śliwe dzieciństwo w nowocześ
nie wyposażonych domach
dziecka,
domu
gdzie
dzieci,

wyposażonych
Na zdjęciu: dzieci z

dziecka w Kantonie,
przebywa około 20a
śpiewają

senki.
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Doroczny festiwal chopinowski
odbył się w Dusznikach Zdroju
DUSZNIKI-ZDROJ (PAP) W

dniachod14do16bm.wDu
sznikach Zdroju na Dolnym
Śląsku odbył się 8 doroczny
festiwal chopinowski, w któ
rym udział wzięli najwybit
niejsi polscy pianiści i śpiewa
cy. Koncertów słuchały liczne
rzesze miłośników muzyki, z

całego kraju. Na program in
auguracyjny recitalu chopino
wskiego, w którym wystąpiła
Barbara Hesse-Bukowska, zło
żyły się m. in. mazurki, walce,
polonezy: S-dur, As-dur oraz

sonata B-moll Op. — 35.
W godzinach porannych dru

giego dnia festiwalu odbyły się
trzy występy z udziałem Bar
bary Hesse-Bukowskiej (forte
pian), Stefanii Woytowiczówny
(śpiew) i Jerzego Lefelda (a-
kompaniament). Piękna gra
Barbary Hesse-Bukowskiej
wzbudziła szczery zachwyt słu
chaczy. Stefania Woytowiczów-
na śpiewała pieśni Chopina,
Moniuszki, Noskowskiego, Nie
wiadomskiego i Szymanow
skiego. Szczególnie gorąco o-

Nowe inwestycje PTTK
WARSZAWA. Dążąc do u-

masowienia turystyki, PTTK

przeprowadza w rb. szereg
inwestycji w poszczególnych
rejonach Polski.

M. in. w rejonie Beskidu
Śląskiego będzie oddana do u-

żytku jeszcze w bieżącym ro
ku kolejka linowa długości
1920 metrów na Szyndzielnię.
Trasa kolejki zaczyna się w

Parku Ludowym w Bielsku
na wysokości 503 metrów nad
poziomem morza i biegnie zbo
czem Szyndzielni do wysoko
ści 954 m npm.

Do września br. będzie wy
kończona nartostrada z Szyn
dzielni do Szczyrku i narto
strada z Szyndzielni do dolnej
stacji kolejki 'linowej. Na sku
tek spodziewanego ożywienia
się ruchu turystycznego po o-

t^warciu kolejki linowej — w

przyszłym roku zostanie wy
budowany w Szczyrku duży
Dom Turysty, posiadający 500
miejsc noclegowych, a także
przewidziana jest budowa wy
ciągu. krzesełkowego dla nar
ciarzy na szczyt Skrzycznego.

W celu dalszego umasowie-
nia turystyki w śląskim okrę
gu przemysłowym buduje się,
lub też remontuje pomiesz
czenia przeznaczone na nowe

domy dla wycieczkowiczów.
M. in. odbudowywany jest o-

becnie pałac w Swierklańcu —

miejscowości odległej o 14 km
od Staiinogrodu.

W Centralnym Ośrodku Harcerskim w Cieplicach spediają wakacje
pionierzy Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Niemieckiej SHpiibiiki
Demokratycznej i Korei. Na zdjęciu; Bułgar Iwan Cenow pokazuje
kolegom wykonany przez siebie model szybowca.

CAF — fot. Kuporman

klaskiwano pieśni Chopina
„Wiosna", „Życzenie" oraz Mo
niuszki „Polna różyczka".

Po południu koncertowała
młoda pianistka Lidia Grysz-
chołówna oraz śpiewał Jerzy
Sergiusz Adamczewski przy a-

kompaniamencie Lefelda.
W godzinach wieczornych

wystąpił laureat IV Międzyna
rodowego Konkursu Chopino
wskiego, Zbigniew Szymono-
wicz.

W ostatnim dniu festiwalu
odbył się w parku zdrojowym
koncert Lidii Gryszchołówny,
Stefanii Woytowiczówny i Je
rzego Adamczewskiego Po kon
cercie wszyscy słuchacze i wy
konawcy udali się pod pomnik
Chopina, by złożyć hołd pa
mięci genialnego kompozytora.
Po recitalu chopinowskim lau
reata IV Międzynarodowego
Konkursu Chopinowskiego Ry
szarda Baksta, odbyła się o-

statnia impreza tegorocznego
festiwalu — recital laureata
Nagrody Państwowej, Zbignie
wa Drzewieckiego.

W rejonie Zakopanego zo
stanie wkrótce oddane do uży
tku nowe schronisko w Doli
nie Chochołowskiej, posiada
jące 220 miejsc noclegowych,
a przeznaczone głównie dla
narciarzy.

Najwyżej położone schroni
sko w. górach (przeszło 1700
m. npm.) w Dolinie Pięciu-Sta-

wów, zostanie wykończone w

br. W Zakopanem trwa obec
nie budowa Domu Turysty, o-

bliczonego na 750 miejsc no
clegowych. Na przyszły rok za
planowana jest budowa nowe
go schroniska nad Morskim
Okiem.

W rejonie warszawskim do
najważniejszych inwestycji
PTTK należy budowa Domu
Turysty o 600 miejscach no
clegowych. Stanie on w War
szawie przy Krakowskim
Przedmieściu, róg ul. Obożnej.

Coraz więcej inwestycji
przeznaczonych jest na zago
spodarowanie szlaków tury
stycznych w Górach Święto
krzyskich. Tak np. zaplanowa
no na przyszły rok budowę
domów turystycznych w Kiel
cach, Św. Małgorzacie i w No
wej Słupii.

Również poważne sumy
przeznaczono na zagospodaro
wanie szlaków położonych w

Gorcach. Obecnie są w budo
wie schroniska na Turbaczu,
Prehybie i Lubaniu.

o
W Opolu w szybkiffi tempie są
odbudowywane i rekonstruowa
ne stare zabytkowe kamienicz
ki. Na zdjęciu: fragment odbu
dowanych zabytkowych kamie

niczek na Rynku.
CAF - fot. G. Marzall

Odkrycie koiumn

z XIII wieku

na Rynku
wrocławskim

WROCŁAW

Robotnicy zatrudnieni przy
rozbiórce ruin zabytkowej ka
mienicy nr 17 w Rynku we

Wrocławiu natknęli się w cza
sie pracy na umieszczone w

piwnicy dwie kolumny grani
towe. Jak wykazały badania
naukowe przedstawicieli praco,
wni konserwacji zabytków,
znalezione dwie kolumny wy
konane są z granitu i stanowią
fragmenty architektoniczne z

okresu wczesnego średniowie
cza. Na podstawie dokładnych
badań cegły pod kolumnami u-

stalono, że zostały one wznie
sione około połowy XIII wie
ku. Kolumny te wspierały
sklepienia piwnic budynku. Na
dole filary zakończone są ka
mienną bazą posiadająca na

narożnikach charakterystyczne
łapy. Istnieje przypuszczenie,
że zachowane fragmenty są
wcześniejsze od najstarszej
części wrocławskiego Ratusza.

■Odkryty układ sali piwnicz
nej dwufilarowej jest jednym
z nielicznych znanych w Euro
pie środkowej. Odkrycie to

jest tym cenniejsze, że kolum
ny stanowią fragmenty budo
wli świeckiej. Podobne zabyt
ki znaleziono dotychczas jedy
nie w budowlach sakralnych.

Prace naukowo-badawcze są
kontynuowane ną miejscu od
krycia przez specjalistów pod
kierownictwem mgr inż. archi
tekta Mariana Bukowskiego,
kierownika Zakładu Architek
tury Zabytkowej Politechniki
Wrocławskiej. Zachowane fra
gmenty zostaną wykorzystane
przy restaurowaniu zabytko-

i wej kamieniczki, pod którą zo-

i stały znalezione.

W przyszłym roku rozpocznie się
seryjna produkcja

polskich aparatów rentgenowskich
Jedną z młodych dziedzin

naszej gospodarki narodowej
jest przemysł sprzętu medycz
nego. W Polsce przedwrześnio-
wej wytwórczość sprzętu me
dycznego prawie nie istniała.
Krajowa produkcja sprzętu
medycznego rozwinęła się do
piero po wyzwoleniu i — stale
wzrastając — już w roku bie
żącym pokryje blisko 90 proc,
zapotrzebowania.

Przed wojną np. nie istniała
u nas zupełnie produkcja apa
ratów rentgenowskich. Po od
zyskaniu niepodległości pro
dukcja tak potrzebnych dla na
szego lecznictwa a-paratów u-

ruchomiona została początkowo
przy Zakładach T—12 w War
szawie, które jednak nie posia
dały odpowiednich maszyn i
instalacji, pozwalających na

seryjną produkcję. Dopiero w

1951 roku na wniosek Minister
stwa Zdrowia postanowiono u-

ruchomić zakłady produkujące
wyłącznie aparaty rentgenow
skie. Sprawę organizacji fabry
ki powierzono Zarządowi Prze
mysłu Sprzętu Medycznego
przy Ministerstwie Przemysłu
Drobnego i Rzemiosła.

W chwili obecnej trwają in
tensywne prace nad przystoso
waniem do potrzeb produkcji
przeznaczonego na ten cel gma
chu oraz nad instalacją zasad
niczych maszyn. Prace kon-

Już 35 spustów surówki

wykonano z nowego wśelkaego pieca
w hucie im. B. Bieruta

Uroczysty pierwszy spust su
rówki z nowego wielkiego pie
ca w hucie im. Bolesława Bie-

I ruta zapoczątkował w dniu 3
i bm. stałą eksploatację tego
! największego w kraju agregatu
j hutniczego.
■ Jak wykazują doświadczenia

: pierwszych dni pracy, olbrzymi
i ten zakład wielkopiecowy w

, pełni zdaje egzamin. Staran-
i nie przeprowadzony rozruch
i poszczególnych urządzeń umo

żliwił pełną synchronizację
działania tak urządzeń prze
ładunkowych i transporto
wych, jak i całego systemu do
prowadzającego powietrze, wo
dę i energię elektryczną. Bez

struktorskie wykonuje Biuro
Konstrukcyjne pod kierownic
twem inż. Jerzego Dobrskiego.
Zadaniem szkolenia kadr inży
nierskich dla nowopowstającej
fabryki zajmuje się sekcja E-
lektrotechniki Medycznej Wy
działu Łączności Politechniki
Warszawskiej: Zakład Radiolo
gii, kierowany przez prof. Ce
zarego Pawłowskiego oraz Za
kład Budowy Aparatów Elek
tromedycznych pod kierownic
twem prof. inż. Stanisława No
wosielskiego.

Plany na rok bieżący i przy
szły przewidują opracowanie
szeregu prototypów aparatów
rentgenowskich, a m. in. pro
totyp aparatu przenośnego, 4-
wentylowego aparatu diagnos
tycznego oraz ściankowego dla
potrzeb lekarzy internistów. Po
sprawdzeniu prototypów, już w

końcu, przyszłego roku rozpo
cznie się seryjna produkcja a-

paratów diagnostycznych przy-
łóżkowych i dentystycznych.
W tym samym czasie przewi
dywane jest rozpoczęcie seryj
nej produkcji aparatów ścian-
kowych dla potrzeb ośrodków
zdrowia i poradni przeciwgru
źliczych.

Na podkreślenie zasługuje
fakt, że rozwiązanie konstruk
cyjne całości produkcji zostało
oparte na oryginalnych pol
skich pomysłach technicznych.

przerwy pracuje most przeła
dunkowy i wysokosprawna wy
wrotnica wagonowa,

Po pierwszym okresie, w któ
rym produkowano surówkę od
lewniczą, obecnie wytwarza
się już surówkę martenowską,
co umożliwia poprawę zaopa
trzenia nowej stalowni. Do dn.
12 bm. z nowego wielkiego
pieca wykonano już 35 spustów
surówki, przy stałym zwięk
szaniu dmuchu i załadunku.

Wysiłki budowniczych huty
im. B. Bieruta zmierzają obec
nie do zapewnienia pełnej kon
centracji prac przy budowie
wielkiego pieca nr. 2.

Aby fabryka w Sławkowie

przestała być „kopciuszkiem**
krakowskiego przemysłu metalowego

Uruchomienie transportera
do rozładunku miału węglo
wego, zmiana procesu techno
logicznego przy ciągnięciu dru
tu, zastosowanie agregatów
do elektrolitycznego cynkowa
nia gwoździ ochronnych — o-

to pełna lista wprowadzonych
w ciągu bieżącego roku w

Sławkowskiej Fabryce Drutu
usprawnień mających na celu
przyspieszenie produkcji i u-

łatwienie robotnikom pracy.
Jeżeli dodamy, że z tej więcej
niż skromnej listy instalowa
nie agregatów do elektrolitycz
nego cynkowania gwoździ nie
zostało jeszcze doprowadzone
do końca, a w urządzeniach
należy poczynić pewne zmia
ny, aby agregaty dawały za
planowaną produkcję — to

będziemy mogli już na 'tej pod
stawie wiele powiedzieć o tym,
jak do tej pory troszczyło się
kierownictwo owej fabryki o

wprowadzenie postępu techni
cznego, który stanowi przecież
jeden z zasadniczych warun
ków wzrostu wydajności pra
cy.

Dodajmy do tego, iż nie
wiele również myślało kierow
nictwo sławkowskiej fabryki
o wprowadzeniu postępowych
radzieckich metod pracy. Od-
dawna mówi się tam np. o ko
nieczności zastosowania noża
Kolesowa na razie na trzech
stanowiskach przy robotach
seryjnych, ale — jak dotąd —

nie poczyniono żadnych kro
ków, aby istotnie nóż Koleso
wa został zastosowany. A prze
cież w okresie aktualizacji
norm zwrócenie uwagi na sze
rokie wprowadzenie postępu
technicznego, na śmiałe sto
sowanie radzieckich metod
pracy jest problemem szcze
gólnie ważnym. Nowe urządze
nia bowiem, jak również ko
rzystanie z radzieckich metod
pracy — poważnie dopomogły
by robotnikom wyżej przekra
czać nowe normy, a tym sa
mym również uzyskiwać lep
sze zarobki.

Stworzenie brygad szturmo
wych miało stać się w sław
kowskiej fabryce zaczątkiem
tych doniosłych zmian, które
miały doprowadzić do maksy
malnego ułatwienia pracy za
łodze przez wykrywanie i li
kwidowanie trudności,. na ja
kie napotykają robotnicy, u-

sprawnianie organizacji pracy
itp. Ale brygady szturmowe
nie zdają jeszcze w Sławkowie
w całej pełni egzaminu, nie
dostatecznie wywiązują się ze

swych obowiązków. Obok ta
kich odznaczających się ini
cjatywą i ofiarnością człon
ków szturmówek technicznych
jak no. z-pca głównego tech
nologa Józef STARCZYNOW-
SKI, jak mistrz z kotłowni
KACMARZYK kierownik je
dnego z oddziałów Robert
SZELĄG, są i tacy jak inż.
Strycharski, czy technik IJy-
nerowicz, którzy zauważywszy
niedociągnięcia ograniczają
się tylko do zasygnalizowania
ich, ale nie poczuwają się do
obowiązku znalezienia rozwią
zania tych trudności, chociaż
niejednokrotnie wymaga to
niewiele wysiłku z ich strony.

I tak np. robotnice zatrud
nione na tzw. drutach cienkich
nie wykonywały normy na

skutek dużej łamliwości dru
tu. Technik Dynerowicz ogra
niczył swą pomoc li tylko do

złożenia sprawozdania o tym
dyrektorowi.

O braku zrozumienia swych
podstawowych obowiązków ze

strony niektórych brygad
szturmowych świadczy fakt,
iż gdy robotnikom okazały się
potrzebne szmaty azbestowe
chroniące ręce przed poparze
niem, członkowie szturmówek
technicznych lekceważąco po
deszli do słusznych żądań ro
botników. A przecież wystar
czyło tylko udać się do maga
zynów, gdzie szmat azbesto
wych znajdowała się odpowie
dnia ilość i przydzielić je ro
botnikom.

Nasuwa się również pytanie,
dlaczego jeszcze brygady sztur
mowe nie zabrały się do ul
żenia pracy robotnikom dru-
ciarni? Robotnicy tego oddzia
łu muszą dźwigać ciężkie zwo
je drutu. Konieczną rzeczą
jest, aby w najbliższym czasie
wprowadzić tu urządzenia,
które zastąpią ludzki wysiłek.

Na polerowni robotnicy rów
nież muszą dźwigać ciężkie
skrzynie z gwoździami przy ła
dowaniu gwoździ do bębnów.
Zmechanizowane podawanie
gwoździ do bębnów przyspie
szyłoby i ułatwiło pracę w

niezwykłym stopniu.
Robotnice obsługujące śred-

niociągi, aby zatrzymać maszy
nę muszą tracić wiele czasu.

I znowu — pytanie: dlaczego
nie zastosowano jeszcze uspra
wnienia, które zaoszczędziłoby
wiele czasu, usprawnienia, o

którym mówi się przecież w

Sławkowie oddawna?__
Takich przykładów mogli

byśmy cytować o wiele więcej.
Wszystkie one wymownie do
wodzą braku dostatecznej tro
ski kierownictwa o stworzenie
odpowiednich warunków tech
niczno-organizacyjnych robot
nikom realizującym nowe nor
my.

Ale sprawa techniki i orga
nizacji pracy to tylko jedna
strona zagadnienia. Chodzi
przecież nie tylko o to, by za
pewnić robotnikowi odpowied
nie warunki techniczne. Cho
dzi również o to, by kierownic
two fabryki wyszło naprzeciw
wszystkich jego spraw byto
wych. Troska o człowieka i je
go codzienne kłopoty — oto

podstawowe zadanie dla każ
dego kierownika gospodarcze
go, dla całego aktywu fabry
cznego, dla wszystkich człon
ków naszej partii.

I ta strona kładzie się ciem
ną plamą na życiu sławkow
skiej fabryki. Wystarczy po
wiedzieć np., że fabryka ta po
siada na swoim koncie aż 720
tys. zł niewykorzystanych na

cele podniesienia stanu bez
pieczeństwa i higieny pracy.

Cyfra to wymowna i nie wy
magająca komentarzy.

Wszystkie te i inne fakty
razem wzięte spowodowały, że

obniżyła się w Sławkowie wy:
dajność pracy, że niektórzy ro
botnicy nie wykonują norm, że
— w rezultacie — w lipcu
plan ilościowy zakład wykonał
w 92,5 proc., wartościowy w

94,5 proc., a sierpniowe plany
dzienne często nadal są nie-
wykonywane.

Rzecz jasna, że z sytuacji,
jaka wytworzyła się w fabryce
nie mógł nie skorzystać wróg.
Zdwojenie jego zakłamanej
propagandy, nacisk na mniej
uświadomionych robotników

w kierunku obniżenia ich ak
tywności produkcyjnej — oto
konkretne tego przejawy.

Należy powiedzieć z całą o-

twartością, że temu wzmożo
nemu naciskowi wroga nie po
trafiła należycie przeciwstawić
się podstawowa organizacja
partyjna, zwłaszcza, że w o-

statnim okresie osłabło tętno
jej pracy politycznej i orga
nizacyjnej (zanik działalności
grup partyjnych, podważanie
zasady kolegialności w kie
rownictwie org. partyjnej).
Odpowiedzialność za to ponosi
w poważnej mierze kierownic
two Komitetu Powiatowego w

Olkuszu, które powinno po
spieszyć sławkowskiej organi
zacji z maksymalną pomocą,
czego nie uczyniło.

Najwyższy czas wyciągnąć
w Sławkowie prawidłowe
wnioski na przyszłość. Zadanie

polega w tej chwili na tym,
by w fabryce stworzone zosta
ły warunki umożliwiające peł
ną realizację nowych norm

przez wszystkich robotników.
Temu nadrzędnemu celowi

służyć winna bardziej żywa i
różnorodna w konkretne for
my praca partyjno-polityczna
i wszechstronniejsza, bardziej
operatywna praca kierownic
twa technicznego w kierunku

wprowadzenia szeregu uspraw
nień organizacyjnych, w kie
runku otoczenia większą tro
ską spraw socjalnych załogi.

W pracy tej należy jako
punkt wyjściowy potraktować
niemały dorobek przodujących
robotników Sławkowa, którzy
mimo piętrzących się trudno
ści chlubnie wywiązują się ze

swych zadań produkcyjnych
zwiększając równocześnie swe

zarobki. Przykładów tego ro
dzaju jest niemało.

I tak Julian SZLĘZAK z

.druciarni wykonując daw
niej 135 proc, normy starej,
wykonuje obecnie 138 proc,
normy nowej. Przed aktuali
zacją norm zarabiał on 5.26 zł
na godzinę, obecnie zarabia
5.85 zł. Zygmunt SZLĘZAK
także z druciarni wykonywał
dawniej 118 proc, starej nor
my, obecnie wykonuje 135
proc, nowej normy. Zarabiał
on 4.42 zł, obecnie zarabia 5.12
zł na godzinę. Na oddziale
walców zimnych Stefan
STACH wykonywa! 132 proc,
normy, zarabiał .3.48 zł na go
dzinę. Obecnie wykonuje 142
proc, normy zarabiając 4.00
zł za godzinę.

Oto ludzie, których stawiać
należy załodze sławkowskiej
za wzór, popularyzując ich me
tody pracy.

Nie ulega wątpliwości, że
biorąc za punkt wyjścia trze
źwą ocenę sytuacji panującej
w fabryce, wyciągając z tej o-

ceny słuszne wnioski i jak-
nąjszybciej przystępując do
konkretnej pracy tak politycz
nej, jak i techniczno-organi
zacyjnej kierownictwo partyj
ne i administracyjne — przy
większej niż dotąd pomocy KP
w Olkuszu — przezwycięży do
tychczasowe braki i utoruje
załodze drogę do zwycięstw w

walce o wykonanie planu ro
cznego.

B. Pieczonkowa

Listów z terenu przychodzi do re
dakcji bardzo wiele. Różne sprawy po
ruszają w nich korespondenci. Te, któ
re zmieścić się mogą w notatce infor
macyjnej czy w krytycznym sygnale,
— i te, które wymagają zbadania spra
wy na miejscu, natychmiastowej, energi
cznej interwencji. Stoi bowiem za nimi

człowiek: główny cel naszej troski
i wałki.

Przed kilkoma dniami otrzymaliśmy
taki właśnie list z gromady Kle
szczowa, gmina Pilica, powiat Olkusz.
Wstrząsającą prośbę o pomoc dla ucie
miężonego człowieka.

Komitet Powiatowy Partii, ani Pre
zydium PRN w Olkuszu nie mogą po
przestać na przyjęciu do wiadomości
poniższych faktów. Nie mogą odkła
dać ich załatwienia na czas nieograni
czony. Anna Borczyk musi być natych
miast zabrana od kułaka i przewiezio
na do Państwowego Domu Rozdziel
czego w Krakowie ul. Sołtyka 8, gdzie
po orzeczeniu lekarskim zaopiekują
się nią władze wojewódzkie.

TA zieci zawsze są najciekawsze przyjezd-
pych. Z miejsca zebrała się ich gromada.

_

Nie wiecie, gdzie jest Hanka od Omy-
łów?

— Ano gdzieżby... w stodole zamknięta...
Trzeba przejść szeroki czworobok podwó

rza ogrodzonego ścianami wysokich, muro
wanych budynków. Z miejsca widzi się, że
nie biedota czy nawet zamożni średniący tu

mieszkają. .

Kłódka założona tylko na ciasny skobel,
ustępuje po chwili. Ciemnawe, duszne wnę
trze, zawalone ciasno stertami' słomy i zboża.

— Jest tam kto?
Cisza. Patrzymy po sobie trochę bezradnie.

Przecież stodoła najwyraźniej jest pusta. Na
wet świerszcz nie zaszeleści w parnym, dusz
nym mroku. Tylko własne kroki chrzęszczą
po słomie.

Za piętrową przegrodą z desek, w najod
leglejszym kącie — sanie. Coś na nich czer
nieje, jak rzucony kłębek szmat. Ten kłębek
porusza się pod dotknięciem ręki. Wciśnięta
w słomę głowa unosi się chwiejnie. Ale oczy
przytomnieją, kiedy napływa do nich strach.

Stajemy całkiem blisko. Teraz wychudzo-

Anna Strońska

ne, obciśnięte brudnym łachmanem spódnicy
ciało zaczyna drżeć. Kobieta kurczy ramiona

jak w oczekiwaniu na cios. Zasłania nimi
twarz. Spod tych trzęsących się, cienkich jak
patyki ramion dobiega jedno stęknięcie:

—- Idźcie stąd.
Powtarza to wiele razy. Pytania jakby tra

fiały w próżnię. Zaczynamy podejrzewać, że
ich nie rozumie. Kiedy jednak ktoś wtrąca —

głodni jesteście? — Anna Borczyk znów od
rywa twarz od snopa. Wodzi po nas wzro
kiem, który lęka się pułapki. Milczy, ale
zwolna przestaje płakać. A potem prędko,
cicho rzuca: — tak.

Mleko wypija od razu ale oderwany kawał
chleba wsuwa głęboko w słomę.

— Dawno tak leżycie?
— Dawno...
— A przedtem robiliście u nich?
— Tak...
— Bili was może? .

— Ja nic nie wiem — i ręce na powrót za
słaniają twarz. Po chwili jednak szept, —

bili, oboje. — znowu: — Idźcie stąd prędko,
idźcie...

Machowej strach ust nie zamyka. Śmiało
wspiera się o płot kułackiego obejścia. Czego
zresztą ma się obawiać? Prawdę jej słów cala
wieś poświadczy — poza liczną rodziną Omy-
łów.

...jakoś zaraz po wojnie przywiozła matka

Omylę dziewczynę, która służyła dawniej
u bogacza z sąsiedniej gromady.

Omyła dzieci dorosłych nie ma, a parobka
na stałe trzymać nie chce, żeby mu nie za
rzucono wyzysku. Parobek wpadłby gminie
w oczy, a na potulną, mrukliwą kobiecinę
nikt przecież nie zwróci uwagi...

Tak się też stało. Robiła więc Anna Bor-

czyk — robiła ponad siły dzień i noc, bo dnia
nie starczyło, przy kułackich świniach i by
dle. Cała gospodarka była na jej głowie.
Omyła zaś uskarżał się przed ludźmi, że obo
je z żoną, pozbawieni pomocy, zdrowie tracą
na swoich 22 morgach.

KRZYWDA
Papiery Hanki zostały w rodzinnej wiosce,

Zarzeczu, więc jej nie zameldowano; cóż do
piero mówić o ubezpieczeniu. Pieniądze jeśli
nawet widziała kiedy, to z daleka, bo służba

była za ,,życie": trochę strawy i raz na parę
lat odzież, znoszona już przez gospodynię.

Hance nigdy na myśl nie przyszło, że moż
na by się komuś poskarżyć. Od dzieciństwa

przywykła do takiego losu. Jednak ujęli się
za nią inni. W 1951 roku syn Machowej, to
warzysz, robotnik, zwrócił się o pomoc do

redakcji, której był korespondentem. Opisa
no Omyłę w „Chłopskiej Drodze"; na miej
sce przyjechała komisja. Omyła, widać za

wczasu uprzedzony, ustroił Hankę w żonine
ubranie i buciki. Z oburzeniem zapytywał
przed komisją, czy istotnie krzywda jej się
u niego dzieje. Hanka spojrzała na ludzi
z miasta, którzy odjadą za parę godzin —

i na gospodarza, który zostanie. Zaprzeczyła.
Nakazano Omylę ubezpieczyć ją, jako po

moc domową. Zrobił to, a jakże, przeprasza
jąc żarliwie za „przeoczenie". Skończyło się
zresztą na zgłoszeniu, bo do tej pory, — a

dwa lata już minęły — grosza nie wpłacił.
— Odwlekło się, bo to przy robocie trudno

o wszystkim pamiętać — wzdycha. Wsparty
o wóz uginających się ciężkich snopów zwo
żonej właśnie z pola pszenicy, gorzko skarży
się na swój zły los. Haruje przecież, świata

poza robotą nie widząc, .krzywdy nikomu nie

czyni... czego chcą od niego?
— Nie głodziłeś jej to? Nie zamykałeś w

chlewie jak zachorowała z przepracowania,
a potem na żebry nie pędziłeś, bo z głodu
jaja spod kur wybierała? — doskakuje Ma
chowa.

— Zaraz z głodu... Każdy człowiek inne ma

upodobanie. Jeden jajka lubi, drugi nie. Ja-

bym tam surowego nie ruszył — zapewnia
Omyła.

— Wy jej nie wierzcie, jak mówi, że gło
dna. Rozum jej się pomieszał: ciągle by jadła
i jadła. Przez to tak ludzi po chałupach na
chodzi i molestuje — usłużnie wtrąca brat.

— Rozum każdy może stracić przy takim

życiu, ale żołądka nawet kułak nie otumani
— wybucha Machowa.

Inne kobiety przytakują, tylko oględnie,
z cicha. W obecności Omyły nie wszystko już
ośmielą się wygarnąć jak Machowa. Kiedy
jednak kułak rozwodzi się nad swoją dobro
cią dla chorej, niezdolnej do pracy służącej,
któraś zauważa lękliwie:

— Ona może nie byłaby taka chora, żeby
pojadła...

Tego już Omylę za dużo. Wściekłość zrzuca

z niego giętką pokrywę uprzejmości. Wlepia
jąc w Machową ciemne od nienawiści oczy,
cedzi:

— • Wszystkiego twój synek narobił! On
mnie szpicluje wiecznie. Na zatracenie moje
dybie, wiem ja dobrze...

Machowa śmieje się.
— A wiedz sobie, bogaczu piekielny. My

się ciebie już nie boimy. Nas ukrzywdzić nie
masz siły. Nie pomogą wyzywania na nowe

czasy!
Omyła opamiętuje się. Przygryza wargi:

już odzyskał panowanie nad sobą. Toteż kie
dy Machowa odchodzi, zwraca się do nas

dawnym, uprzejmym, a zarazem zbolałym
głosem:

— Co za ludzie, powiedzcie... Gniewają się
na mnie, i dołki kopią na każdym kroku... co

za ludzie...

Omyła nie umie jednak wytłumaczyć przy
czyn tej rzekomo osobistej niechęci. Woli
więc zmienić temat. Napastują go za Hankę
— a on więcej z niej ma troski, niż pożytku.
Czy od początku tak było? No, od początku
może nie... zresztą nie tak dawno jest u nie
go. Przygarnął ją z litości w 1951 roku.

Dopiero w 1951? Ależ tak, z całą pewno
ścią. Kiedy jednak zaczynamy sprawdzać,
daty, ,,przypomina" sobie, że może nieco

wcześniej... jakieś parę lat...

Nadbiega z pola żona. Jest niezwykle ser
deczna, wesoła. Co się stało? Znowu w spra
wie Hanki? Kiedyż oni uwolnią się od tego
kłopotu?

— ; Dadzą nam za nią po krzyżach, zoba
czysz — ucina gniewnie mąż.

Teraz twarz Omyłowej przybiera wyraz
tak żałosnego zdumienia jakby to ją samą
spotkała wielka niesprawiedliwość.

— Za Hankę?... O mój Boże, a ,cóż zrobi
liśmy jej złego? Lepiej ma niż u innych...

— Dlaczego wyrzuciliście ją z domu?
— Ano, wiecie, taka to i podpalić może...
— Stodołę nie łatwiej podpalić?
— W stodole ją zamykamy...
Omyłowa towarzyszy 'nam przy odejściu.

Staje się wylewnie gościnna, z natarczywo
ścią prosi do izby, „na odpoczynek". Kiedy to
nie skutkuje, pyta, czy wszystkiego nie uda
łoby się zatrzeć, złagodzić, czy może doszli-

byśmy jakoś do porozumienia...
Nie: w tej sprawie nie dojdziemy do poro

zumienia. Ani z Omyłami, ani z Urbańską,
inną bogaczką z Kleszczowej w podobny spo
sób wyzyskującą parobka Leona.

*

M ożna się jeszcze spotkać z ludzką krzyw
dą nie tylko w gminie Pilica. Tylko tam,

gdzie organizacja partyjna nie jest należycie
czujna, gdzie władze gminne ani powiatowe
nie zadają sobie trudu należytego zaopieko
wania się pracującym chłopstwem, rozpa
trzenia jego najbardziej życiowych potrzeb —

zdarzają się jeszcze wypadki tak skandalicz
ne, tak niezgodne z nowym obliczem wsi.
Wszędzie bowiem, gdzie zapomina się o tym,
że kułak — to wróg, coraz rzadziej już jaw
ny, coraz częściej zamaskowany, stwarzają
cy pozory lojalności drogą wywiązywania się
z dostaw — słabnie front walki. Walki, wy
danej wyzyskowi, krzywdzie i bezprawiu,
wydanej panoszeniu się różnych Ómyłów
i Urbańskich.

Dobrze jest, jeśli znajdzie się ktoś, kto wie
dokąd zwrócić się o ukrócenie podobnego sta
nu rzeczy jak w Kleszczowej. Źle jest jed
nak, gdy odpowiedzialne za daną miejsco
wość instancje, pod których bokiem dzieją
się opisane wypadki, dowiadują się o nich do
piero za pośrednictwem prasy.

Spodziewamy się, że sprawa Anny Borczyk
zaalarmuje Komitet Powiatowy i Prezydium
PRN w Olkuszu w sposób wystarczający,
aby zaistnienie tak .oburzających faktów nie
miało już więcej miejsca. Aby krzywda Anny
Borczyk — była w Olkuskiem, i nie tylko
Olkuskiem, krzywdą ostatnią.
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Budujemy
IXową Hutę

dopojechali
samochodami
ozdobionymi

Na miejscu

każda

pracy

zosta-

Ostatnio pierwsza grupa pra
cowników Fabryki Wyrobów
Blaszanych wyjechała do No
wej Huty, aby realizować pod
jęte zobowiązania. Pracownicy
skrócili w tym dniu przerwę
obiadową o 15 minut, aby za
kończyć pracę już o godz. 15.15
i przygotować się wcześniej do
odjazdu do Nowej Huty.

Pracownicy
Nowej Huty 6
ciężarowymi,
szturmówkami.
podzielono pracowników FWB
na 3 grupy*, z których
została skierowana do
na innym obiekcie.

Cztery godziny pracy
ły dobrze wykorzystane. Np.
grupa tow. Romaniaka praco
wała wydajnie przy usuwaniu
rumowiska, dobrze spisała się
grupa tow. Buła, dyrektor
FWB tow. Azheth pracował w

grupie tow. Żywieckiego, któ
ra woziła taczkami zaprawę
dla murarzy.

Druga grupa pracowników z

FWB zapowiada, że pode.imie
■współzawodnictwo z grupą
pierwszą w realizowaniu zo
bowiązań w Nowej Hucie.

ST. HOŁYSZ

korespondent
Na zdjęciu poniżej: ochotnicza

g,rupa pracowników z jednego z

krakowskich zakładów pracy przy
wykopach ziemnych.

Fot. O. Link

W dniu Święta Lotnictwa
odbędą się

na Błoniach Krakowskich

wielkie pokazy lotnicze
W dn. 23 sierpnia br. mija 10 lat od chwili, kiedy
pułk lotnictwa myśliwskiego „Warszawa1' przeszedłI_

chrzest bojowy. Eskadry samolotów polskich przeszły
pełną chwały drogę wioda,cą do wyzwolenia Ojczyzny.
U boku lotnika radzieckiego uczyli się polscy lotnicy
bezgranicznej miłości Ojczyzny, umiejętności władania

nowoczesną bronią, nieoszczędzania krwi i życia dla

osiągnięcia zwycięstwa. Z uczuciem dumy wspomina
dziś naród polski wspaniały szlak bojowy naszej pod
niebnej armii. Ze wzruszeniem patrzymy na sztandary
pułków, okryte niegasnącą
Naród polski otacza miłością

swoje lotnictwo. Dziesiątki ty
sięcy ludzi oklaskiwały wspa
niałą defiladę lotnictwa w

dniu Święta Wyzwolenia w

Stalinogrodzie.
Dzień 23 sierpnia obchodzi

my w naszym kraju jako Świę
to Lotnictwa. W przeddzień
święta, 22 bm., Zarząd Woje
wódzki LPŻ urządza w sali
Filharmonii Krakowskiej uro
czystą akademię. W części ar
tystycznej akademii wystąpi
Chór i Orkiestra Polskiego Ra
dia pod dyrekcją Jerzego
Gerta.

W dniu Święta Lotnictwa o

godz. 14 na Błoniach krakow
skich zobaczymy pokazy lotni
cze takie jak. pokazy małego

Komunikat MPK

chwałą zwycięstw.
lotnictwa, przelot samolotów z

fiagami, skok trzech skoczków

spadochronowych, akrobacje
najmłodszego pilota w Polsce
na szybowcu szkolnym ABC,
zespołowe akrobacje szypow-
ców, skoki z samolotów z opó
źnieniem, akrobacje na samo
lotach motorowych i inne.

Pomiędzy posiadaczy biletów

wstępu, które można nabywać
w cenie 2 zł w Zarządach
Dzielnicowych LPŻ, we wszy
stkich kołach LPŻ przy zakła
dach pracy oraz w placówkach
..Orbisu" w Rynku Główrym
i na Szpitalnej — zostaną roz

losowane przeloty samolot-m
iir<d Krakowem.

Po pokazach odbędzie- się na

Błoniach j w parku Jordana

festyn, występy zespołów arty
stycznych oraz zabawa ludowa.

Sierpień

18
Wtorek

Teatry:

Co na to mówi

Okręgowy Zarząd
PGR. Kraków?

Od dnia 18 bm. autobusy kursu-

jąco do Piasków Wielkich i

Duchackiej odchodzić będą z koń

cowego przystanku linii 4

Karty tramwajowe na linię 3 wa
żne będą do końcowego przystan
kulinii4I9,

Woli

I».

Co?
Gdzie?

SKiedy?

SATYRYKÓW: „Zadry 1 ka
dry", godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Dwie
blizny", godz. 19.30.

BARBAKAN

Cliioggi", godz.

Pogotowie
Ratunkowe

ł>

„Awantury
19.30.

Wydz. Zdrowia WRN Kra
ków, ul Siemiradzkiego i;
telefony - 222 22, 211 12.

DYŻUR CHIRURGICZNY;
II Kliuika Chirurgiczna.

Kina:
Radio

3RORT

II Centralna Spartakiada
przeglądem osiągnięć sportowców ZS Gwardia

APOLLO

SZTUKA: nieczynne. UCIE
CHA: „Wilcze doły" godz.
15.45 18, 20.15. WANDA: Za-

gubione melodie ‘
— g 1545,

18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ostatni
Mohikanin •. g. 16, 18. 20 WAR

SZAWA: „Granica w ogniu",
godz. 15.45, 18. 20.15. MŁODA
GWARDIA: „Wielkie połowa,
nie", g. 15 30, 17 30, 19.30. CHE-

MIK — nieczynne. DWORCO
WE. „PKF", „Sport radziecki

1/53", „Błękitny węgiel", „Fa
bryka automat" — godzina 15
do 24 NOWA HUTA - STAL,
„Danka", godzina 16, 18, 20.

ŚWIT (w Nowej Hucie — Osie
dle Cl): ,,My, iirwisy" —

godz 16, 18, 20. ZRYW — nie
czynne.

— nieczynne,
nieczynne.

.Wilcze doły’’
, 20.15. WANDA:

Apteki:
Rynek Główny <2, Długa 4,

Rakowicka 12, PI. Inwalidów 7,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1,
Rynek Podgórski 9, Grodzka 17

Dobrze nam było
na półkoloniach

my, słuchaliśmy radia. Wyży
wienie było bardzo dobre i u-

rozmaicone.
Jestem bardzo zadowolona

z półkolonii. Dobrze czułam
się w gronie novzych koleża
nek i kolegów. Wdzięczna jes
tem Polsce Ludowej za tros
kliwą opiekę, jaką otacza nas,
młodzież.

Godzina 14.10: Wariacje
fortepianowe. 14.35; Popularna
muzyka. 15.30: Dl« dzieci aud.
fiłowno-muz. 16.00: Pieśni kom

pozytorów polskich. — 16.20:
Dziennik krakowski. 16.30: Po
gadanka sportowa. 16.35: Me
lodie rozrywkowe. 16.50: Audy
cja młodzieżowa. 17.00; Wia
domości popołudniowe. 17.05:

Korespondencja z zagranicy.
17.20; Audycja literacka. 17-40:

Utwory fortepianowe. 18.00; Z

frontu 6-latki. 18 10: Robotni
cze zespoły świetlicowe. 18.30:

Reportaż ze wsi. 18.40; W ryt
mie tańca i piosenki. 19.00:

Nasi
19.10:

19.30:
20.00:

Symfonicznej PR. 21 .00: Dzien
nik wieczorny. 21.2^: Wiado
mości sportowe. 21.3'6; Muzyka
rozrywkowa. 22 .00: Muzyka ta
neczna. 22 .40: Weber: sonata

fortepianowa nr 1 C-dur. 23.10;
Koncert muzyki dawnej. 23.50;
Ostatnie wiadomości.

korespondenci piszą. —

Reportaż literacki. —

Muzyka i aktualności.

Koncert Wielkiej Orle.

W dniach 23—27 bm. odbę
dzie się w Krakowie II Cent
ralna Spartakiada ZS Gwar
dia. W zawodach, które obejmą
następujące dyscypliny: lekko
atletykę, pływanie, gimnastykę,
koszykówkę, siatkówkę, tenis,
strzelanie i piłkę nożną prze
widziany jest udział ok. 2600

sportowców (w tym 600 kobiet)
reprezentujących 18 oddziałów

wojewódzkich zrzeszenia.
Do najbardziej atrakcyjnych

konkurencji Spartakiady nale
żeć będą rozgrywki piłkarzy,
koszykarzy, siatkarzy oraz za
wody lekkoatletyczną) i pływa
ckie, w których na starcie sta
nie wielu czołowych zawodni
ków i zawodniczek polskich.

Na otwarcie Spartakiady or
ganizatorzy zaprosili drużynę
piłkarską Ruda Hvezda z Bra
tysławy, zajmującą obecnie
trzecie miejsce w mistrzost
wach Czechosłowacji, która

zmierzy się w towarzyskim

spotkaniu z ligowym zespołem
Gwardii Kr. W turnieju

’ pił
karskim, jaki rozegrany zosta
nie w czasie trwania Sparta
kiady faworytem jest Kraków
— z zainteresowaniem oczeku
je się jednak na występy ligo
wej Gwardii z Warszawy oraz

przodownika II ligi — Gwardii

Bydgoszcz.
Wiele emocji przyniosą tak

że rozgrywki siatkarzy i siat
karek oraz koszykarzy i koszy-
karek. W koszykówce najwię
cej szans wydają się mieć rów
nież zespoły krakowskie, w

siatkówce mężczyzn dojdzie na
tomiast do zaciętej walki re
prezentantów Warszawy, Wro
cławia i Gdańska.

W konkurencjach lekkoatle
tycznych na starcie ujrzymy
m. in.: sprinterów Buhla, Ba
ranowskiego i Sucheńskiego,
średniodystansowców Werbliń-

skiego i Jackiewicza oraz b. re-

kordzistę Polski — Dornowskie
go.

Bardzo silną obsadę maił

konkurencje pływackie, w któ

rych startować będą rekordzi-
stki Polski Gelnerówna i R.

Gryszczykówna, Procel, Ci-

choński, Ciężki i Krokoszyński
Pierwsze konkurencje Spar

takiady rozegrane zostaną już
w niedzielę 23 bm. W tym też

dniu o godz. 16 nastąpi uroczy
ste otwarcie Spartakiady, a o

godz. 17 odbędzie się mecz pił
karski Ruda Hvezda—Gvzar-
dia Kr.

W kilku wierszach

Kom unikat

Nasz korespondent St. K. z

oburzeniem opisuje widok,
który roztoczył się przed jego
oczami w dn. 6 VIII br. kie
dy to, jadąc autobusem mijał
pola PGR Prokocim.

Otóż na dużym obszarze stoi

żyto w mendlach, nie pokryte.
Kłosy są już czarne od wilgo
ci i zaczynają się zrastać.

Powyższy fakt aż nazbyt
wyraźnie wskazuje na nie
dbalstwo kierownika zespołu.
Jeśli stodoły są zbyt ciasne na

przeprowadzanie omłotów, na
leżało przygotować młockar
nie i omłócic zboże na polu —

bezpośrednio po żniwach. Dla
czego PGR Prokocim tego nie

uczynił, i pozwala na marno
wanie się mienia państwowe
go — wyjaśni spodziewamy
się w krótkim czasie, Okrę
gowy Zarząd PGR w Krako
wie.

NOTATNIK*^
'^PARTYJNYJ

UWAGA, PODGÓRZE!

W dniu 20 sierpnia br., tj, we

czwartek o godz. U w sali KD
PZPR Podgórze, Rynek podgórski
1, II p., odbędzie się odprawa
wszystkich sekretarzy podstawo
wych i oddziałowych organizacji
partyjnych. Obecność i punktual
ność wszystkich sekretarzy obo
wiązkowa!

*

W dniu 21 elerpnia tj. w piątek
o godzinie 15 w sali KD PZPR

Podgórze, Rynek Podgórski 1, lip.
odbędzie jią odprawa kierowników

zakładów pracy I personalnych z

terenu Podgórze. Obecność obo
wiązkowa.

Od Alicji Bujak, uczen
nicy kl. VI otrzymaliśmy
list o półkolonii, na której
przebywała podczas wa
kacji.

Miło i pożytecznie spędza
liśmy czas na półkolonii, zor
ganizowanej w szkole nr 30 w

Krakowie. Urozmaicone zaję
cia obejmowały wycieczki do
Nowej Iluty, do półkolonii
TPD, do Domu Dziecka, do O-
grodu Botanicznego, Lasu Wol
skiego, Gór Twardowskiego,
do Przegorzał, gdzie zwiedzi
liśmy pięknie prowadzony o-

gród i zapoznaliśmy się z PGR.
Uczęszczaliśmy również do ki
na lub wyświetlano film u nas

w szkole.

Przed Świętem 22 Lipca
przygotowywaliśmy śpiew, tań
ce i inscenizacje, a w poga
dankach zaznajamialiśmy się
z osiągnięciami Polski Ludo
wej i Planem 6-ietnim. Wyra
bialiśmy w sobie poszanowa
nie pracy, miłość i szacunek
dla człowieka pracy. Poznaliś
my życiorysy sławnych bojow
ników, rewolucjonistów pol
skich. W dyskusjach, które od
bywały się po pogadankach
wyjaśniano nam niezrozumia
łe dla niektórych zagadnienia.
Czytaliśmy czasopisma, gazety
polskie i radzieckie.

Występy w zakładach pracy
pozwoliły nam na nawiązanie
kontaktu z robotnikami. Zwie
dzając Zamek na Wawelu do
wiedzieliśmy się wielu cieka
wych szczegółów, dotyczących
ochrony zabytków. Podczas
wycieczek do Gór Twardow
skiego poznawaliśmy roślin
ność, glebę, zapoznawaliśmy
się z osiągnięciami uczonych.

Czas upływał wesoło na

grach i zabawach, śpiewaliś-

Dzidniccwy Komitet Frontu Na-

rodowtgs Kraków-Podgórza zawia
damia, ź« w ćredą. dnia 19 bm. o

godz. 18 w sali KD PZPR Rynek
Podgórski 1, odbędzie tią zebranie

przewodniczących, wiceprzewodni
czących I sekretarzy Komitetów

Blokowych z terenu urzędów ob
wodowych nr VI, IX I X.

Ze względu na ważność spraw

objętych porządkiem obrad obec
ność wymagana.

Administracja Wojew. Szpitala
Specjalistycznego przy ul. Prądnic
kiej 80, do dziś nie postarała się
o zatrudnienie jakiegokolwiek
fryzjera dla pacjentów.

Alicja Bujak
uczennica kl. VI

Dobre wyniki
W ub. niedzielę na stadionie

warszawskiego Kolejaiza za

kończyły się dwudniowe zawo
dy lekkoatletyczne Kadry
ORZZ, będące przygotowaniem
sportowców związkowych do
mistrzostw Polski.

Zawody stały na dobrym po
ziomie, przynosząc kilka dob
rych wyników, wśród nich 4
rekordy Polski juniotów. Do
najlepszych rezultatów należy
zaliczyć wynik Lewandowskie
go w skoku wzwyż — 195 cm

oraz czasy Srnidta w biegach
na100i200m — 10.7oraz
21,6.

Większość zawodników wy
kazała dobre prżygotoy ani> dc

zbliżających się mistrzostw
Polski. Świadczy o tym ilość

uzyskanych klas sportowych.
Ogółem około 50 zawodników

uzyskało I klasę sportową, s

około 70 — II. Klasę mistrzow
ską zdobył Lewandowski w

skoku wzwyż.
W ostatnim dniu zawodów

Makowski z Kolejarza (Gdy
nia) w biegu na 1000 m usta
nowił nowy rekord Polski ju
niorów czasem 2:32,8, a zwy
cięzca tego biegu Korban uzy
skał bardzo dobry wynik
2:29,0.

W pozostałych niedzielnych kon
kurencjach zwyciężyli:

400 m ppi. (na czas) — Kupczyk
(Budowlani) — 57,7, 200 m —

Smidt (CWKS) — 21,4, oszczep:
Mutka (Budowlani) - 57,24, skok
o tyczce: Krusiński (Spójnia) —

3,90, trójskek: Kowal (Ogniwo) —

14,08. 5000 m: Olosińskl (Górnik)
— 15:11,4, młot: Świetlik (Spójnia)
— 49,11 m.

lekkoatletów
Kobiety - 800 m ppl.: Duńska

(Spójnia) — 12,0, 200 m; Kunert

(Stal) - 24,6, 800 m: Zaciyńska
(Kolejari) - 2:24.8, skok w dal:
Duńska (Spójnia) — 5,5» m,

oszczep: Wojtaszek (Budowlani) —

57,10.

Spójnia zwycięża
w turnieju hokeja

W ostatnim dniu erwórmeezu,
rozegranego w Toruniu, Spójnia
pokimała Stal 6:0 (2:0), ■ Aktivist

wygrał z Austrią 2:1 (Ul). Pierw
sze miejsce I puchar GKKF zdo
była Spójnia, która zdobyła 4 pkt.
mając najlepszy stosunek bramek

7:1, Aktivist zajął drugie miejsce,
Austria trzecie miejsce, a Stal
czwarte.

Śreśnio^stansowe
mistrzostwa kolarskie

Srednio-dystaniowym mistrzem
Polski na trasie 4000 ni został
Płodziszewski (Gward.a) w czasie
5.29.5. Dalsze miejsca aż do czwar
tego zajęli jego koledzy zrzeszenio
wi; Grundman, Jamróz i March-
wiński. Sensacją mistrzostw hylu
wyeliminowanie w ćwierćfinałach

dotychczasowego mistrza Polski
Beka, który wykazał słabą formą,
uzyskując czas 5.45. Howy mistrz
Polski Płcdziszewski w biegu eli
minacyjnym usianowił nowy re
kord Polski w czasie Mi
strzostwa Odbyły stą na storze ko
larskim we Włocławku.

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

M—4—14056

W ub. niedzielę na przysłani
jeziora Krzywego w Olsztynie
odbyło się uroczyste otwarcie

międzynarodowych regal żeglar
skich z udziałem zawodników
NRD, Węgier i Polski. Regaty
trwać będą do 25 bm.

*

W finałowym spotkaniu na

żużlu, Gwardia odniosła zdecy
dowane zwycięstwo nad CWKS

38:13. Zwycięzcy byli zespołem
bardziej wyrównanym i lepszym
technicznie.

Nowy rekord toru ustanowił

Świtała (CWKS) wynikiem
1.28.2 .

*

IF Poznaniu w spotkaniu żuż
lowym o mistrzostwo Polski, li
nia pokonała po zaciętych i e-

mocjonujących biegach Spójnię
27:26.

W meczu tym poprawiono ai

pięciokrotnie rekord toru, przy

czym najlepszy czas uzyskał O-

lejniczak (Unia) — 1:16,4 min.

*

16 bm. zakończył się w Olszty
nie ogólnopolski pieszy raid tu
rystyczny, zorganizowany przez
PTTK dla uczczenia Roku Ko-

I pernikowskiego. Raid ukończyło
864 osoby. Uczestnicy raidu prze

byli łącznie 700 km, zwiedzając
'

po drodze zabytki i piękne- oko
lice Warmii i Mazur oraz brali

udział w pracach społecznych w

gromadach i PGR.

■Uroczyste zakończenie raidu

nastąpiło na stadionie 7.S Gwar
dia w Olsztynie.

*

Na mistrzostwach lekkoatlety
cznych Województwa poznań
skiego Gełeta z poznańskiej
Gwardii ustanowił w pchnięciu
kulą nowy rekord Polski junio
rów 15.98.

— O rety! Uciekajmy! Zbój Madej
idzie!

— Daj spokój, to nie żaden ubój, to po

prostu pacjent tutejszego szpitala.
ZGRZEŚ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

C hoć słońce chyliło się ku zacho
dowi i choć ręce dobrze bolały
od całodziennej pracy, chłopi

z gromady Ogrodniki (pow. Biała
Podlaska) wciąż pozostawali jeszcze
na łąkach. Radosnym spojrzeniem
obrzucali puszysty, zielony kobierzec
przetykany różowymi plamkami
kwiatów koniczyny.

NIE POZNALIBY DAWNI
MIESZKAŃCY SWEJ ZIEMI

Bagnista i jałowa ziemia podlaska
rodziła dawniej skąpo. Na niskich

nadrzecznych łąkach panoszyła się
kwaśna, bagienna roślinność, na

wzniesieniach pozbawiona wilgoci
trawa marniałaj wysychała. Podla
skie piaski nie mogły wyżywić swych
właścicieli. Brak dobrej paszy nie
pozwalał myśleć o rozwinięciu ho
dowli. Głód i nędza były codzien
nym towarzyszem gospodarzy z Og
rodnik (pow. Biała Podlaska) i całej
okolicy. O poprawę ich losu nie dbał
nikt. Nikt nie myślał o ulżeniu jak
że ciężkiej chłopskiej doli.

I oto zmieniła się władza w Pol
sce. Nowe życie rozpoczęło się w na
szym kraju. Nowa era otworzyła się
również dla chłopów podlaskich.

Przed 5 laty przybyli na bagna
niecodzienni goście. Wędrowali po ca
łej okolicy, mierzyli i badali ziemię,
wytyczali jakieś szlaki. Za nimi przy
szły grupy robotników; w ciszę wdarł
się szum .silników wielkich koparek.
Bagniste łąki poznaczyły odciski
traktorowych gąsienic.

Na początku wielkich robót melio
racyjnych na Podlasiu w latach
1948—49 wielu chłopów nie chciało
się zgodzić na drenowanie i upra
wę łąk. Wyzyskiwani przez dziesiąt
ki lat doszukiwali się w propozy
cjach zmeliorowania ich łąk jakie
goś podstępu. Zdarzały się wypadki,
że kobiety zagradzały drogę trakto
rom. Nie chciały ich wpuścić na swe

nieurodzajne pola.
Wreszcie jedni z pierwszych „za

ryzykowali" chłopi z gromady Sidor-
ki. Po długich namowach zgodzili się
na uprawę 15 hektarów. Trawa wy
rosła nad podziw piękna. Kiedy je
dnak przyszło do zbiorćw, żaden z

gospodarzy nie brał za kosę. Nie mo
gli wprost uwierzyć, że to piękne
siano należy do nich.

O zielonym
bogactwie Podlasia

— Państwo dało maszyny, robociz
nę, nasiona — mówili — jakże teraz
zbierać? Czy to naprawdę nasze?

Kiedy do Sidorek przyjechał przed
stawiciel Powiatowej Rady Narodo
wej, kiedy zapewnił, że zmeliorowa
ne łąki i plony z tych łąk należą do
nich, do chłopów, sianokosy zmieniły
się w radosne święto. Radowali się
chłopi w Ogrodnikach, tak jak w

wielu innych wsiach podlaskich, obfi
tym zbiorem siana z łąk. na których
jeszcze niedawno rosła twarda nie-
wydaina turzyca.

I od tego czasu rokrocznie setki
chłopów przeżywają radość bogatych
zbiorów siana. Nikt już nie broni się
przed melioracją. Odwrotnie, każdy
z niecierpliwością oczekuje na swo
ją kolej.

OSUSZAMY BAGNA,
NAWADNIAMY WYSYCHAJĄCE

PIASKI

Trudne i skomplikowane są prace
melioracyjne Najtrudniejszy był

początek. W okresie międzywojen
nym nie prowadzono żadnych takich
prac na Podlasiu, uregulowano jedy
nie kilka kilometrów rzeki Krzny.
Na meliorantów, na ich wiedzę i po
miary czekały dziesiątki tysięcy hek
tarów bagien i nieurodzajnych pól.

Pionierzy nie ulękli się jednak
trudności. Wzięli się ostro do pracy
i w rezultacie...

Kręte podlaskie rzeki, ciche i spo
kojne latem, ale rwące i niebezpiecz
ne w okresie wiosennych powodzi,
skuwa teraz wysoki, uregulowany
brzeg. W najbardziej niebezpiecz
nych miejscach pobliskie łąki chro
nione są przed zalewem przez wyso
kie wały. W ciągu 5 lat uregulowano
i umocniono 120 km brzegów Krzny,
Zielawy. Lutni, Rudki, Piwonii i in
nych mniejszych rzeczek — kilka
dziesiąt razy więcej niż w ciągu 20
lat przed wojną!

Regulacja rzek, budowa jazów, gę
sta sieć kanałów i kanalików w zna
cznym stopniu osuszyła bagna i na
wodniła pola. Wykonane jednak ro
boty nie zadowoliły w pełni ich
twórców. Kanały wykopane co 300
metrów odwadniały lub zasilały w

życiodajną wodę stosunkowo niewiel
kie obszary ziemi. Tuż kolo kanałów
bujnie rosła trawa i zboże, w środ
kowym jednak pasie między kanała
mi było albo zbyt sucho, albo też

zbyt mokro. Jak temu zaradzić? Co
zrobić, aby równomiernie zasilić łą
ki i pola i to na poziomie korzeni ro
ślin, tj. 25 do 40 centymetrów w głę
bi gleby?

ZA PRZYKŁADEM KRETA

Meliorantom z Białej Podlaskiej
przyszła z pomocą wiedza i do

świadczenie inż. Jana Kwapiszew
skiego, dyrektora Wojewódzkiego Za
rządu Wodno-Melioracyjnego w Lu
blinie. Inżynier Kwapiszewski, tego
roczny laureat nagrody państwowej,
już od 1946 roku pracował nad skon
struowaniem specjalnego pługa do
kreciego drenowania. Za przykładem
bowiem dobrze nam znanych zwie
rzątek — kretów — wynalazca po
stanowił stworzyć agregat, który
mógłby pod ziemią drążyć niewiel
kie kanaliki.

•Długoletnie doświadczenia przynio
sły doskonałe rezultaty. Dziś na po
lach Podlasia j w innych częściach
naszego kraju zobaczyć można pług
pomysłu inż. Kwapiszewskiego.

Jest to po prostu długi nóż przy
czepiony do ciągnika. Jego dolna
część, ta, która ryje ziemię, zakoń
czona jest kilkucentymetrowym zgru
bieniem zwanym kretem. Do kreta
tego w linii poziomej doczepiony jest
cylinderek-rozszerzacz, do rozszerza-

cza z kolei drugi cylinderek — wy-
gładzacz.

Działanie pługa jest proste. Zgru
bieniem ryje on pod ziemią kanalik.
Pierwszy cylinderek rozszerza ten

kanalik, drugi wygładza. Wyżłobie
nie, jakie pozostaje po przejściu no
ża na powierzchni ziemi, znika, ale
kanalik zostaje.

Wykopane co 1,5 m podziemne ka
naliki całkowicie i równomiernie za
silają ziemię w wodę. Tam, gdzie
jest zbyt mokro, ściągają jej nad
miar, tam. gdzie zbyt sucho — przy
noszą roślinom niezbędną dla ich ży
cia wilgoć. Szczególne znaczenie ma

krecie drenowanie wiosną, gdyż ka
naliki szybko osuszają wierzchnią
warstwę ziemi, co przyspiesza jej u-

prawę.

ROZWINIE SIĘ HODOWLA

Dzięki uporczywej pracy melioran-
łÓw, dzięki doskonałej konstruk

cji pługa do kreciego drenowania, na

bagnach i nieużytkach rozrosła się
soczysta trawa, zaszumiały łany zbóż.
W ciągu 5 lat 2,5 tys. ha moczarów
zmieniło się w zielone łąki. Na osu
szenie lub nawodnienie czeka jesz
cze 60 tys. hektarów.

Na uprawianych już bagnach, tam,
gdzie dawniej koszono trawy tylko
raz w roku i zbierano 10 q siana z

hektara, kosi się teraz trzy razy, a

przeciętny zbiór wynosi 70 q z hek
tara. Biedne i zaniedbane Podlasie
dzięki zielonym łańom staje się pięk
niejsze i bogatsze. Wraz z paszą
wzrasta pogłowie bydła, coraz silniej
rozwija się hodowla.

Jak na Podlasiu tak i w Białostoc-
czyźnie, na Kuwasach pod Krako
wem i w innych okolicach naszego
kraju setki tysięcy osuszonych bagien
i nawodnionych nieużytków przyno
si chłopom nie tylko dobrobyt, ale
ukazuje na przykładzie znaczenie so
juszu robotniczo-chłopskiego. Dzięki
wysiłkowi partii i Rządu, dzięki pra
cy tysięcy robotników zmienia się
krajobraz naszej Ojczyzny. Ziemia
Podlaska przestaje być bagnista i ja
łowa. Nasi pracujący chłopi ze swo
ich zmeliorowanych pól i łąk będą
dostarczali klasie robotniczej, pań
stwu ludowemu coraz więcej produk
tów, aby lepiej i zasobniej żyli sami
chłopi, aby lepiej i zasobniej żyli lu
dzie pracy w Polsce.

L. Olbrycht

„MAJSTRA DO SEKCJI STARSZEGO ME-
CHEN1KA, specjalność remont obrabiarek,
silników spalinowych oraz maszyn bliskiego i
dalekiego transportu; 2 MASZYNISTKI wyso
kokwalifikowane przyjmą od zaraz Wasztaty
Drogowe PK1’. w Bieżanowie. Wynagrodzeń.e
w/g. siatki płac obowiązującej na PKP oraz

świadczenia w naturze tj. umundurowanie i de
putat opałowy. Zgłoszenia osobiste w Sekcji
Personalnej Warsztatów w Krakowie—Plaszo-
wie, na „Łąkach". K.-2281

BRUKARZY oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZ
NYCH do robót na miejscu i na wyjazd do
Tarnowa, Jaworzna, Skawiny, Chełmka, Szczaw
nicy, Olkusza, przyjmie natychmiast Wojewódz
kie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych i
Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Łowiecka 2,
pokój 37. K-2278

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO przyjm:emy~od
zaraz. Wynagrodzenie do omówienia w; Iły-’
rekcji Chrzanowskich Zakładów Terenowego
Przemyślu Materiałów Budowalnych w Chrza
nowie, Al. Lenina 2/4 II p. pokój Nr 36.

K-2282

TOKARZY, FREZERÓW^ SZLIFIERZY,
WZORCARZY, WYTACZARZY, wysokokwali
fikowanych z dłuższą praktyką, CHEMIKA s

długoletnią praktyka oraz KIEROWNIKA
DZIAŁU ZATRUDNIENIA I PŁACY zatrudni
Fabryka Wyrobów Blaszanych w Krakowie, ul.
Wrocławska 53. Warunki wynagrodzenia do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr Fabryki Wyrobów Blaszanych w

w Krakowie, ul. Wrocławska 53. K 2157

MAJSTRÓW i WYUCZONYCH PRACOWNI
KÓW dla produkcji galanterii skórzanej i po
dobnej poszukuje Inwalidzka Spółdzielnia ini.
Komuny Paryskiej Kraków, Waryńskiego 9 I p.

K 2218

MURARZY, TOROWYCH, BRUKARZY, FU-
ZIARZY, oraz PRACOWNIKÓW NIEWY
KWALIFIKOWANYCH na wyjazd (delegacja)
lub w okolicy Krakowa zatrudni Przedsiębior
stwo Robót Kolejowych Nr 9, Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 16a. Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia, 1 p. pokój 23. K-2184
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH kwalifikować

nych betoniarzy i robotników niekwalifikowa-
nych przyjmą Krakowskie Zakłady Betoniar-
skie i żelbetowe w Czyżynach. Dla zamiejsco
wych zgłaszających się w większych grupach
zapewnione środki transportowe i hotele robot
nicze. K-2226

DOZORCA OBCHODOWY potrzebny do przed
siębiorstwa państwowego na terenie Krakowa.
Mieszkanie jednoizbowe zapewnione. Zgłaszać
się osobiście w Woj. Centrali Rybnej — Sekcja
Kadr w Krakowie, ul. Szczepańska 2.

K-2233

CHEMIKA w Dziale K T. oraz EKONOMIKA-
KSIĘGOWEGO I TECHNIKA-GÓRNIK A w

Dziale Produkcji zatrudni z dniem 1. IX. 53 r.

na terenie Krakowa Centralny Zarząd Przemy
słu Wapienniczego i Gipsowego w Krakowie.
Warunki wynagrodzenia wg umowy zbiorowej.
Zgłoszenia kierować do Działu Personalnego
Kraków, ul. Waryńskiego 7 II p. K 2264

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z długoletni
praktyką zatrudni natychmiast Centralne Biu
ro Konstrukcyjne Maszyn i Urządzeń Odlew
niczych. Warunki według zbiorowego układu
pracy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne i
osobiste Dział Kadr, Kraków, Zakopiańska 72
III p. K-2250

Dyrektor KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZNYCH - WSCHÓD przyj
muje skargi i zażalenia WE WTORKI I W

CZWARTKI od godz. 10-12 w K rakowie, ul.

Stanisława 10, III p. pokój nr 1. K-2120

EGZAMIN WSTĘPNY
w II terminie dla kandydatów do

WYŻSZEJ SZKOŁY
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

w Krakowie

odbędzie się
dnia 2 września b.r.

TECHNIKUM POCZTOWE

Kraków, Łobzowska 22 — przyjmuje
DODATKOWE WPISY

do klasy pierwszej
TERMIN skłądania podań do 23. VIII. 1953 r,

K-2285

Praca

KULTURALNA, samodzielna,
uczciwa, poprowadzi dom. —

Poste restante Starogard —

Magórska. P-1384

Zguby

SPORKOWI Tadeuszowi —

skradziono przepustkę stałą
oraz legitymację tramwajową
wydaną przez Kombinat —

Nowa Huta.
P-1367

STEFAN Jerzy Kraków, Borek

Fałęcki, ul. Pszczelna Nr 405
zgubił przepustkę tymczaso
wą — wejścia na budowę —

S'lowni, Jąworzno li.
- P-1389

Jwtro loterii

K air? lilie zapomnij kupić losu!

MI CI UL Zuzana, — zgubiła
kartę meldunkową wydaną —

przez gnrnę Sławatycze, —

powiat Włodawa, oraz po
kwitowanie ankiety, wydana
przez gminę Dobryń, powiat
Biała Podlaska. P-I36#

ROSZAK Regina zgubiła —

kartę meldunkową, wydaną
przez GRN w Niedobrzycach
pow. Rybnik. P-1370

ROSZCZYPAŁA Eugeniusz —

zagubił kartę meldunkową —

wydaną przez biuro meldun
kowe — w Ostrowcu Święto
krzyskim. P-1403

GARAŻU e

lub £
POMIESZCZENIA *

na przechowanie ma

lego samochodu cię
żarowego
poszukuje

Spółdzielnia Trwa
łość" — Kraków,
ul. Agnieszki 2 Zgło
szenia pisemne lub
telef. na Nr 557-Jf

1..................... 1 '.'U


